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Nowe żądania socjalistów 
stawiają pod znakiem zapytania istnienie koalicji po przerwie świątecznej. 
PEŁNE PŁACE KWIETNIOWE 
dla urzędników 9, 10 I 11 kate

gorii. 
Spraw, parłam. „11. Republiki" (L) 

telefonuje: 
Popołudniu w sejmie rozeszła sie 

Alarmująca pogłoska, że w łonie PPS 
pomimo zawartego onegdaj w nocy 
kompromisu, panują znowu prądy, zmić 
rzai.ice do zerwania koalicji. 

Pogłoska ta, jak zresztą każda, acz-
tolwiek nieprawdopodobna, zawierała 
odrobinę prawdy, gdyż pomimo tego, 
że oficjalny komunikat PPS. zapowie
dział,'te kldb wyrazi? uznanie dla mini 
strów socjalistycznych, uznanie to na
szpikowane było wlelkicmi zastrzeże
niami pc<l .(dresem rządu i koalicji. 

O godzinie 5-ej po południu rozpoc»e 
ry sie obrady PPS. które trwały do 
godziny 8-ej wieczorem, fu dopiero wy 
szło na jaw, jakie zastrzeżenia wyłoniły 
>ię w tym klubie. Oto posłowie PPS, 
zasiadający w komisji budżetowej, o-
trżymali dyrektywy, aby w ciągu wie
czoru t zn. w czasie dyskusji nad pro
wizorjum budżetowem na kwiecień do
magali sie. wbrew kompromisowi, peł
nych plac kwietniowych dla 10 i 11 
kategorii pracowników państwowych 
(kompromis przewidywał norrity grud-* 
fliowe dla pracowników państwowych 
od 12-ej do 14-ej kategorji). 

Oczywiście, że wiadomość ta wy
wołała w sejmie konsternacje I obawy 
przed nowetnl komplikacjami. 

Jednocześnie ze strony PPS. zapew 
nlano. że sprawę tę załagodzi poseł Nie. 
dzlałkowskt, któremu polecono porozu
mieć sie „prywatnie" z przywódcami 
klubów koalicyjnych, aby na komisji 
budżetowej nie czynili obstrukcji wo
bec Wniosków PPS. 
. Pozatem na klubie P. P. S. uchwalo

no jeszcze jeden postulat, aby do preli
minarza budżetowego wstawić sumę 3 
miljonów na roboty publiczne, co razem 
z sumą Już preliminowaną wyniosłoby 
4 miliony 200 tysięcy złotych. 

Na komisji budżetowej rozpoczęła 
<ię dyskusja nad budżetem o godzinie 
8,30 wieczorem. 

Poseł Llebennan z ramienia P. P. S. 
postawił pierwszy z tych dwóch wnio
sków, mianowicie dotyczący uoosażeu 
urzędniczych. 

Oczywiście, że po negatywnem wy
powiedzeniu się w tej sprawie ministra 
Zdziechowskiego, który Imieniem całe
go rządu (a wleć prawdopodobnie i mi
nistrów socjalistycznych) oświadczył, 
te na wniosek teij nłe może się zgodzić, 
albowiem powiększyłby się deficyt o 
orzeszło 3 miliony miesięcznie. 

Większość komisji wniosek posła 
ciebermana odrzuciła. 

W ten sposób pos-. ? Lieberraan ro-
tfal ostrzeżony, ąby drugiego wnjosku 
nie stawiał. 

Sejm piorunem załatwia prowizorjum, 
ponieważ suwerenom śpieszy się do domowych 

pieleszy. 
Z loży prasowej. 

Nasz sprawozdawca parlamentarny 
telefonuje: 

Wynikiem zawartego kompromisu 
było wniesienie do sejmu prowizorjum 
budżetowego na miesiąc kwiecień. 

Dyskusja w te] materii nie trwała 
zbyt długo. Czas bowiem nagli. Nie mo 
zna było przecież dopuścić, aby od 1-go 
kwietnia zapanował stan ex lex. Dlate
go też prowizorium musi być uchwalo
ne przez obie Izby do środy. 

Mowy, wygłoszone wczoraj w zwią 
zku % prowizorium badżetowem, nie od 
znaczały sie pogłębieniem tematu. 

Bywa tak zwykle, gdy otwiera się 
dyskusję przy płerwszem czytaniu. 

Wyjątek stanowiło przemówienie 
posła Wyrzykowskiego, który sprawę 
tdął Jasno I Jędrnie, motywując logicznie 
negatywny stosunek swego stronnic
twa. Jako opozycyjnego, do wniesionego 
przez rząd prowizorjum. 

Poseł Wyrzykowski podkreślił z ca
łym naciskiem, te przykro mu. Jako re
prezentantowi stronnictwa stojącego 
wybitnie na stanowisku panstwowem, 
odmówić rządowi prowizorium, musi to 
jednak uczynić, gdyż nienaturalny zwią 
zek prawicy z P.P.S. daje naturalne re-
roltaty, stwarzając zamęt polityczny i 
gospodarczy. 

Drugą sprawą, którą się zajął sejm 
było sprawozdanie pos. Kościałkowskie 
go, który przedstawi! sprawę nadużyć 
w wytwórniach wojskowych. 

Zdarzył sie przy tej sposobności fakt 
znamienny. Oto pomimo zgody szefa ad
ministracji, by kwestie tę natychmiast 
rozpatrzyć, większość prawicowa ra
zem z P.P.S.-em głosowała za jej odro
czeniem. f$4?\wC-*i 

Jest to charakterystyczne, stale po-
wtarzające sie paraliżowanie akcji sa
nacji przez prawicę. 

Przy tej okazji należy wspomnieć 
ie uprzednio nic moina było się docze
kać, aby sprawa ta znalazła się na po
rządku dziennym komisji wojskowej. 

Pół roku prawie prawica opierała 
się skutecznie naciskowi spowodowania 
tej dyskusji. Wczoraj powtórzyło się to 
samo, ż tą tylko zmianą, że w sukurs 
prawicy przyszła P.P.&* która swemi 
głosami przechyliła szale. 

Na wczon '̂sjf eui nusledzeni u sejmu 
przystąpiono, do. 1-go czytania projektu 
ustawy o prowjzoriuni budżetowem na 
miesiąc kwiecień;.'.''-''" 

W dyskusji pierwszy zabrał głos po
seł Sochacki (komunista), atakulac rzad 
za potftyke gospodarcr.ą. W końcu ;pr*-e 
mówienia zgłosił wniosek o odrzucenie 
prowizorjum w znaczeniu nieufności 

Następny mówca poseł Wyrzykow
ski również odnosi się krytycznie do rzą 
du, a zwłaszcza do planu gospodarczego 
ministra skarbu, przedłożonego na ostat 
niem posiedzeniu komisji skarbowo-bud 
żetowej, oświadczając się w Imieniu 
stronnictwa przeciwko projektowi bud
żetu. 

Wreszcie poseł Socha (stron, chłop.) 
wnosi o przejście do porządku dzienne
go nad prowizorium budżetowem. 

Mówca niema zaufania do rządu, za
równo ze względu na jego politykę go
spodarczą, Jak i ze względu na stronni
ctwa, w skład Jego wchodzące. 

Przystąpiono do glosowania. 
Przewodniczący wicemarszałek Daszyński oświadczył, te wniosku posła 
:hy. jako sprzecznego z regulaminem, 

me podda pod głosowanie, oraz zawia
domił, te wpłynął wniosek posła Walle-
rona (Wyzwolenie) o odrzucenie prowi
zorjum. 

Ostatni ten wniosek oddany został 
jako 1-szy pod głosowanie. W głosowa
niu większością głosów wniosek posła 
Wallerona odrzucono, odsyłając projekt 
ustawy w pierwszem czytaniu do ko
misji. 

Przystąpiono do sprawozdania komi
sji wojskowej o wniosku w sprawie po
wołania specjalnej komisji dla zbadania 
wytwórni wojskowych. 

W imieniu komisji wojskowej spra 
wozdanie o wniosku złożył poseł Ko-
ściałkowski.. który w dwugodzlnnem 
przemówieniu omawiał umowy, zawar
te przez M.S.Wojsk. Podkreślił on, że 
niektóre umowy narażają skarb państwa 
na straty. M.S; Wojsk, nie dość ener
gicznie przystąpiło do sanowauia sto
sunku w tej dziedzinie. Organizacja i 
prowadzenie centralnych zakładów w y t w ó r n i 

wojskowych winny być zbadane i zre
formowane. Rozwój przemysłu wojen
nego, oparty na zdrowych zasadach, 
jest jednym z głównych czynników o-
chrońnych państwa. Komisja wojskowa 
przyjęła -wniosek o wybranie nadzwy. 
czaiucj komisji, złożone] z kilku posłów, 
dla zbadania przemysłu wojennego, tak 
prywatnego. Jak i państwowego, a zwią 
zanego z M.S.Wojsk. długoterminowe-
mi umowami Komisja ma przedstawić 
sejmowi w ciągli trzecp' miesięcy wnio
ski. 

1 Następnie przemawiał szef admini
stracji gen Konarzewski, który wyja
śniał, że sprawa ta badana jest już przez 
k<mTslę. powołaną przez mjn. wojny. 
Jednak rząd triem a nic przeciwko temu, 
aby powołano również i komisję sejmo
wa. 

Po przemówieniu gett. Konarzew
skiego marszałek zakomunikował, te 
wpłynął wniosek posła Kozłowskiego 
(Z.L.N0 O odesłanie sprawy jeszcze raz 
do komisji dla ściślejszego określenia 
pud względem prawniczym kompetencji 
koirlsJI i przedstawienia sprawozdania 
stjmowi po.ferjach Wielkiej Nocy. Aiar-
szałcU zwrócił również uwagę, te roz-

i mawiał w sprawie wniosku z wybitny
mi pfąwrnkarn! sejmti, którzy wyrazili 

| wątpliwości, czy 1 o iie komis?a sojmowa 
ma nrflwo badania wytwórni prywat-

I nvch'. 

Wniosek swój uzasadniał poseł Ko
złowski, pizeciwko zaś wypowiedzią.' 
się poseł Polakiewicz. W głosowanlr 
wniosek posła Kozłowskiego uchwalono 

Następnie w drngiem czytaniu przy 
Jęto projekt ustawy o warunkowem za
wieszeniu wykonania kary na obszaracl 
mocy obowiązującej austriackiej ustawy 
postępowania karnego. 

Referent poseł Liberman wskazał, ii 
chodzi tu o wprowadzenie w byłym za
borze austriackim Instytucji znane; 
dwom innym ustawodawstwom karnym 
obowlązującem w Rzplitej. Sąd miano
wicie może zawiesić wykonanie kary, 
nie wyższe] nad 6 miesięcy na okres od 
1 do 8 lat. Ustawę w drugfcm czytanie 
przyjęto z poprawkami pos. Sommer-
Steina, z których najważniejszą jest roz
ciągnięcie ustawy również I na kara 
wyższą Od 6 miesięcy, a nie przenoszą* 
cą raku, która to kara wymierzona zo
stała poniżej najniższego ustawowego 
wymiaru kary. 

Z,kolei załatwiono poprawki senatc 
do ustawy o prawie autorskim. Odrzu
cono poprawki merytoryczne z wyjąt. 
kietn jednej, która przesuwa termin, w 
którym ustawa wchodzi w życie, z 3-ch 
dni po jej ogłoszeniu na 30 dni. 

Na tem posiedzenie zamknięto, wy
znaczając następne na dzisiaj o godz. 11 
rano. 

Zamykając posiedzenie, marszałek 
zakomunikował, że o ile sprzeciwu niv 
będzie, odbędzie się również popołudni)' 
posiedzenie, celem załatwienia prowi
zorium. 

W ten sposób jutrzejsze popołudnio
we posiedzenie sejmu byłoby ostatnierr 
posłedzeniem sejmu przed ferjami. 

LOMBARD W BANKU 
POLSKIM 

spowoduie zwiększenie ilości 
znaków obiegowych. 

Nasz sprawozdawca parlament. (L.% 

telefonuje: 
.lak się dowiadujemy w najbliższym 

czasie ministrowie 'socjalistyczni przed
stawią radzie • ministrów projekt, mają
cy ua celu powiększenie znaków obie
gowych. 

Projekt tep pcẑWidujc utworzeni* 
lombardu przy Banku polskim. 

Lombard ten utworzony będzie w foi 
mie rachunków reportowych i przyjmo
wać będzie w zastaw złoto i srebro, m 
których poczet Bank polski będzie móg' 
wypuścić banknoty o 100 proc pokrycli' 
kruszcowym. 

W razflo wykupienia przez zastawcy 
swych zsstawów .odpowiednia Kość zna 
ków bankowych będzie wycofana z o-
biegu. 

Jeśli chodzi o statut Banku polskie 
go, to według opinji znawcy, urzeczy
wistnianie tego planu nie przedstawić 
źadnvch trudność 

• 
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Eksplozja spirytusu 
na statku „Frej". 

B marynarzy odnios ło ciężkie 
rany, a nie miał Im kto nieść 

pomocy. 
Gdańsk, 29 marca. • 

Wczoraj wieczorem nastąpiła w tu
tejszym porcie ua szwedzkim parowcu 
..Frej". eksplozja. 

Parowiec ten o pojemności 3 tysię
cy ton, miał lądować węgiel polski i. od
jechać w poniedziałek do francuskiego 
oortu Rouen. Wieczorem, gdy więk
szość, marynarzy udała się ua •spoczy
nek, w jedńel z kajut, gdzie spało 5 ma
rynarzy, jeden z majtków palił fajeczkę 
i czytał. 

Prawdopodobnie wskutek nie.ostr.oz-. 
noścj, iskra z fajki padła na nlędbmkiuę 
ty szczelnie zbiornik zc spirytusem: 

'Nastąpił wybuch. Detonacja była tak 
potężna, że słyszana była daleko poza 
granicami miasta. 

Kabina majtków i wiele innych po
mieszczeń zostało zrujnowanych. Ogłu
szonych marynarzy ratował z naraze-
liem życia sternik Ohrslrem, który za* 
rzuciwszy mokrą chustkę na.twarz, wy
nosił jednego po drugim z płonącego 
statku. 

Ośmiu marynarzy jest ciężko popa
czonych, nie grozi im Jednak nlebezpie-
:zeiisfwo utraty życia. Poparzonych 
odwieziono do. lazaretu miejskiego. 

Przy tej sposobności okazało się, żc 
w porcie gdańskim niema potrzebnych 
irządzeń sanitarnych, ani stacji ratow

nicze], ani lekarza. 

Niemcy jadą do kolonji 
płacić żołd kolorowym wojakom 

Paryż, 29 marca 
„Echo de Paris" wyraża zdziwienie 

? powodu udzielonego przez rząd bry
tyjski zezwolenia na wyjazd misji nie
mieckiej do byłych niemieckich kolonji 
we Wschodniej Afryce w celu zapłace
nia żołdu tuziemcom, którzy walczyli 
nod;-§ztandarami niemieckimi. 

Pekin znowu zmienił 
właściciela. 

Pekin, 29 marca 
Marszalek Feng zawładnął ponow

nie Pekinem. Komunikacją między Peki 
nem a Tsłentslnem została przerwana; „, 

ussolim uczy Europę, 
jak się walczy z demokracją i liberalizmem. 

Rzym, 29 marca. 
Z okazji rocznicy powstania faszyz

mu Mussolini wygłosił wczoraj w Hipo
dromie Vllla Gloria przemówienie, które 
w streszczeniu brzmi jak następuje:. 

Przyi>omniawszy odbyte. w roku 
1919-tytn w Mediolanie zebranie tych 
wszystkich, którzy podjęli walkę o u-
dzial Włoch w wojnie, zebranie które 
doprowadziło do zorganizowania włos
kich „różek bojowych", — Mussolini oś
wiadczył, że w nazwie tej mieści się już 
program faszyzmu. Program ten jest w 
dalszym ciągu ten sam: jest nim walka. 

Premjer wspomniał o tem, jak pew
ne ówczesne dzienniki zignorowały jego 
nazwisko i przepadł on przy wyborach, 
oraz jak przedstawiciele dawnych obo
zów politycznych rozpoczęli proces roz 
kładu państwa. 

Wobec tej demoralizacji, tego proce 
su rozkładu, któremu nie przeciwstawia 
no się Wobec akcji eksploatacji i żero
wania dawnych partji — trzeba było 
mieć odwagę stworzyć stronnictwo, 
zdolne, obalić te klasy polityczne, które 
myśmy, dzięki aktowi rewolucyjnemu, 
popchnęli do wojity/ite klasy polityczne, 
które w wojnie objawiały tchórzostwo i 
które nic -dały • stawnym wojskom z 

Yittoria Venetto żadnego tryumfu. t o 
skłoniło nas do podjęcia i zrealizowa
nia, marszu na Rzym, który już w kilka 
lat stał się legendą. 

Później przyszły trudy, odpowie
dzialności rządu narodowego. ' Zadanie 
byłp olbrzymie. Patrzę dziś na, ten 
Rzym. który dzięki nam stał się wiel
kim, stał się duszą świata łacińskiego. 
Gdyby przez kilka lat był pod rządami 
oschłe! biurokracji, stałby sie miastem, 
podobnem do innych miast. 

Omawiając kampanję przeciwko fa
szyzmowi premjer stwierdził, ż,e kam
pania sprowadzała sie do zużycia kilku 
ton papieru drukowanego. Ta kampania 
przyśpieszyła zniszczenie opozycji. 

W ciągu jednego rokit daliśmy naro
dowi włoskiemu ustawy rewolucyjne o 
odbudowie społecznej, o reorganizacji 
armji, floty i lotnictwa. Z dumą mogę 
powiedzieć wam towarzysze, że my, a 
przedewszystkiem ia sam nie przywią
zuje żadnego znaczenia do tego, co sie 
o nas mówi i drukuje zagranica. Jest to 
logiczne, że świat demokracji, liberali
zmu, masonerii J plutokracji jest przeci
wko nam. 

Odpowiedzialnym czynnikom państw 
mówimy: Jeżeli chcecie żyć, powinniś

cie przejść drogę, przez którą myśmy 
przeszli. Musicie skończyć z gadatliwo* 
ścią parlamentaryzmu, musicie dać pet" 
nomocnlctwa władzom wykonawczym. 

Jeżeli chcecie żyć, musicie rozwią
zać najtrujniejsze od wieków zagadnie
nie stosunku miedzy kapitałem i pracą. 
Zagadnienie to faszyzm rozwiązał cał
kowicie, stawiając kapitał i pracę na 
tym samym poziomie, wobec wspólnegc 
celu, jakim jest pomyślność i szczęście 
narodu. 

Jesteście, towarzysze niecierpliwIY 
W roku ubiegłym obiecywałem wam-
że będziemy mieli coś pięknego. Obiet* 
nicy dotrzymałem. Wasza niecierpli
wość będzie zaspokojona w jednym 
dniu. 

Trzeba, byście byli karni w każdym 
waszym czynie codziennym. Kolo prz* 
znaczenia obraca się powoli, a gdy mi
ja nas; trzeba je umieć uchwycić. 

Nasze boskie, godne podziwu Włt 
city faszystowskie muszą być czujne, ? 
w pracy .pokojowej stać się systematy
czne i twarde. Jeżeli uda sie faszyzmo
wi wyczuć charakter Włoch,' wówczas, 
gdy koło przeznaczenia będzie przecho
dzić koło was, będziecie gotowi je schws 
cić i nagiąć do-swej woli. 

Nożyce redukcyjne pracują! 
Wczoraj komisja sejmowa zmniejszyła cały szereg pozycji 

w budżecie min. skarbu. 
Sejmowa komisja budżetowa na 

przedpołudniowem posiedzeniu załatwi
ła w drugiem czytaniu resztę prclitnina 
rza budżetowego ministerstwa • skarbu, 
w szczególności: budżet wydatków na 
uposażenia zarządu centralnego komis
ja zmniejszyła do sumy 2.500.000 zl., po 
zatem komisja skreśliła z sumy na spec 
jalnc remuneracje dla urzędników skar
bowych, a w miejsce tego przeznaczyła 
kwotę -2.000.000 zł. na odpowiednie ru
bryki wydatków osobowych w rozmai
tych oddziałach ministerstwa skarbu. 
Wydatki na władze i urzędy skarbowe 
komisja uchwaliła w wysokości 
47.047.318 zł. (około 3.000.000 mniej od 
sumy preliminowanej). Wydatki na 
na władze i urzędy celne — w wysokoś 

ci 5.616.180 zt. (około półtora miljona 
mniej od sumy preliminowanej) wydat
ki na uposażenie straży' celnej — 
12.232.670 (o 1.300.000 mniej) Również 
odpowiednio zostały zmniejszone roz
maite wydatki ogólne zarządu skarbo
wego, natomiast podwyższono - sumę 
zwrotu podatków na rzecz gmin i po
wiatów do wysokości 3.330,000 y?\Vp-
datkach hcżrioSrednfcii (o 1.140.000 wic 
Ćej, aniżeli preliminowano). Wydatki na 
uposażenie Państw. Urzędu Kontroli 
Ubczp. uchwalono w wysokości 85.418} 
zł. (o: 3.000 zł. mniej) Wydatki ua men
nicę państwową zmniejszono do sumy 
938.616 zł. (o 1.100.000 zL mniej). Wy
datki na prokuratorię generalną zmniej
szono o 25 etatów,- ustalenie kwoty od

łożono do trzeciego czytania. Wydatk? 
na Gł. Urząd Likwidacyjny uebwalńo 
zmniejszyć do 18 sił urzędniczych w 
•miejsce 64.; Ostateczne ustalenie kwoty 
odłożono również do trzeciego czyta
nia...: j , . . . - . , . . ' , ' : . . ' ' ' ' 

Następnie komisja przyjęła ''zgodnie. 
2 ^preliminarzem rządowym budżet nio-: 
liopolów: soli, sacharyny l loterji. Dłuż 
sza debata rozwinęła się. nad budżeten, 
•monopolu tytuniowego. Dyskusji jeszcze 
nie iikończbno. kontynuowana będzie ha 

^posiedzeniu .'papoludniowem. 
Wobec przedłużenia się obrad nać 

budżetem Ministerstwa Skarbu, do roz
patrywania budżetu Ministerstwa Pra« 
cyJ Opieki Społecznej Komisja pri stą
pi dopiero jutro t.j. we wtorek. 

Dostawy i roboty na rzecz skarbu. 
Projekt ministerjalny spotkał się z uznaniem sfer 

przemysłowych naszego miasta. 
Ministerstwo przemysłu I handlu 

opracowało ostatnio projekt ustawy o 
dostawach 1 robotach na rzecz skarbu 
państwa. Projekt ten został przesłany 
celem zaopiniowania do miejscowych 
związków przemysłowych. 

Zaznaczyć należy, że projekt; mini-' 
ater&fwa, który ma na celu ujęcie w'prze 
pisach prawa tak żywotnej dla krajowe 
go przemysłu sprawy dostaw rządo
wych spotkał się ze strony czynników 
gospodarczych i< wlelkiem uznaniem. 

Naogół miejscowe związki zaakcep
towały, w skierowanych do minister
stwa dezyderatach opiniodawczych, po 
stanowienia rzeczonego projektu. 

Postanowienia te w krótkiem ujęciu 
przedstawiają się następująco: 

Zamówienia rządowe z reguły sa 
udzielane w drodze pisemnego przetar
gu:, . . x''^'r-:vv 

Z wolnej ręki zamówienie może być 
wydane m. in. wypadkami w związku 
t rozpoczęciem działań wojenny chi lub 
gdy* odbycie przetargu może ujawnić ta 
jemrricę państwową. 

"Przetarg winien być poprzedzony pu 
ólićznem wezwaniem do składania-ofert 
Wadja, poprzedzające wniesienie ofer
ty, winny być pobierane w wysokości 
od 1 — 10 proc. wartości zamówień. 

Urząd, oddający dostawę lub robo 
tę, powołuje' każdorazowo do rozpatry 
»vania i oceny wniesionych ofert, z po-
Srodrswóich urzędników specjalną ko 
misję ofertową, składające się z 3 osób. 

Przed otwarciem kopert komisja 
-twierdza, czy między ofertami są zglo 
szenia przynajmniej trzech firm, zna

nych (? — przyp. red.) z umiejętnego i 
terminowego wykonywania zamówień. 
Oilc komisja stwierdzi, że oferty takie 
zostały złożone, to zostają one przede
wszystkiem otwarte. 

W przeciwnym wypadku otwarcie 
kopert zostaje odroczone na przeciąg 14 
dni. Przepis ten spotkał się ze słusznym 
sprzeciwem organizacji przemysło
wych, gdyż wytwarza on niczem nie
uzasadnione uprzywilejowane pewnej 
części oferentów, bliżej przez ustawę 
nieokreślonych, dzięki czemu powstać 
mogą wątpliwości co do sprawiedliwe
go wyniku samego konkursu.'Następnie 
negatywne zaopiniowany został art. 22 
projektu, przewidujący że należności za 
wykonaną robotę winny być wypłaco
ne niepóźnicj niż w ciągu 7 dni. licząc 
ód daty protokulamego przyjęcia dosta 
wy. Zachodzi tu oczywiście obawa, żc 
data zapłaty w pewnych wypadkach 
może być na podstawie powyższe?) 
przepisu odwickana ze szkodą dostawcy 
który tiie jest w praktyce w możności 
wpłynąć na ustalenie względnie przy
śpieszenie ^protokulamego przy,ivcia 
dostawy". 

Poza zasadniczą celowością wprowa 
tlzenic w życic ustawy przyczyni się do 
konsolidacji, stosunków w państwie, 
gdyż usunie różnice w ustawodawstwie 
dzieltiicowem i uzdrowi tak ważną dzie 
dzinę życia gospodarczego jaką jest bez 
wątpienia sprawi dostaw i zamówień 
rządowych; / 

W wyborach uzupełniających w Paryżu zwyciężyli 
komuniści. 

ZGON KS FILIPA DRLEAŃ-
SK1BG0. 

Paryż, 291 marca. 
Polska Agencja Te legraf i czna '" ' 

We wczorajszych uzupełniających; 
wyborach nie brało udziału okóto 30 
proc.. wyborców. Dzienniki -zauważają, 
że różnica głosów komunistycznych, 
wynoszących w plerwszem głosowaniu 
37 tysięcy, a we wczorajszem 63. tysią
ce, objaśnia się niezadowoleniem szero
kich aias. 

Po ogtoszenu . wyniku głosowania, 
które przyniosło zwycięstwo kandyda
tury komunistycznej, przyszło do starć 
między komunistami 1 rojalistaml. 

Zebrane cyfry o wyborach udowad
niają", żc socjaliści i' partia radykalna 
szli ręka w rekę z komunistami. . 

Dzienniki lewicowe .Wskazują na -to, 
że wybory nie oznaczają wcale uznania 
komunizmu, a wynik żwrąca się.jedynie 
przeciw faszyzmowi. 

,.Ocuvre" twierdzi, źe' chodziło nie 
o ciobro komunistów, ale o dobro lewicy, 

,.Quot<idien" zaznacza, że Paryż-opo
wiedział sic nie za Leninem, lecz prze
ciw Mussoliniemii. 
• Bezpośrednich poważnych następstw 
politycznych w związku z wczorajsze^ 
mi wyborami nie należy się spodziewać. 

Nic można również przypuszczać, a-
by skutkiem tego położenie gaibitietu 
13rianda miało sic nocrorszyć. 

Targi o teoretyczny tytuł „króla 
F"°ncił". 

Rzym, 29 marca. 
Ks. Filip Orleański, głowa domt 

Bourbon-Orlean, zmarł w Palermo na 
zapalenie płuc. 

Paryż, 29 marca. 
! śmierć ks. Orleańskiego, która na

stąpiła najzupełniej niespodzianie; wy • -
wotujc wielkie poruszenie nietylko w*),, 
sferach czysto-monarchlstycznych, lec/ 
wśrrd całej prawicy francuskiej. 

już natychmiast rozpoczęły się go-
nr.-e spory o następstwo w godności 
prcleudenia do tronu Francji. W myf 
.ijegtii' obowiązujących w rodzinie Orle
anów, głoWą domu powinien zostać 
szwagier zmarłego,, ks, Guise, . którs 
przebywa we Francji i w razie zgłoszę- ; 
nia swych pretensji, musiałby terytor- , 
juni republiki ópuścić/Przeciw ks. Guise 
agitują jednak bardzo zaoickle zwolen
nicy przelania pretensji do tronu na 
główną linję Bourbońską i uznania księ
cia Madrytu, Don Jaimc'a, jako „króla 
Francji i Nawarry". 

Zmarłemu księciu Orleańskiemu nie
tylko „Actiou francaise", lecz szere-.' 
dzienników prawicowych poświęca pc'- ' 
ne superlatywów panegiryki. 

Likier Antiąue 
Baczewskiego. 

http://nie.ostr.oz-


ILUSTROWANA R E P U B L I K A 3 0 marca 1926 

N i e p a m i ę t a w ó l 
W roku 1907 Europa uratowała Amerykę, a dziś, w dowód wdzięczności, otrzymuje

my cukrowy sznurek yankesowego... dowcipu. 
t\c sie dzieje w starej Europie. A hu 

gorzej po tej stronic globu, gdzie słońce 
zachodzi — tem lepiej tam( przynajmniej 
narazie), na drugiej półkuli, gdzie słońce 
wynurza sie ze słonych fal Atlantyku. 

Myśiny zbiednieli — oni sie zbogacili. 
Jak się to stało, w jakich rozmiarach 

dokonała sie ta niezwykła przemiana 
wierzyciela w dłużnika, bankiera w klb-
lentą '-- 0 tem poinfornuje nas najplasty-
czniej! najwymownlej kilka przykładów 
* przed i z po roku 1914. 

Do roku 19J4 Stany Zjednoczone (o 
«:e tu chodzi) rozwijały swój przemysł 
1 swą gospodarkę w gorączkowem 1 bły 
skaw'cznem tempie, za którem nie mógł 
nadążyć rozwój kapitału finansowego. 
Potężne państwo przemysłowe cierpia
ło na brak wolnych kapitałów, które po 
syczało, bo pożyczać musiało od Euro
py - rcntjerki i kapitalistki. Anglja i 
Francja, dwaj główni bankierzy euro
pejscy, były tym niewyczerpanym zda 
sic rezerwuarem kapitałów, które czer
pała pełną garścią niesyta swych dola
rów Ameryka Północna. 

Na początku jesieni r. 1907 Stany 
Zjednoczone przechodziły gorączkowy 
okres grynderstwa. Banki nie mogły na
dążyć zapotrzebowaniom i angażowały 
w rozmaite przedsiębiorstwa nietylko 
własne kapitały, ale i depozyty swych 
klljeptów. 

Z pomiędzy nowych przedsiębiorstw 
fednem z najruchliwszych • było tow. 
Westinghouse, popierane przez grupę 
Solidnych banków, a w ich liczbie przez 
i zw. Knickerbocker Trust C-y. 

Bankructwo jednego z klijentów Kni
ckerbocker Trustu. Heinza, pociągnęło 
za sobą trudności płatnicze Trustu, któ-
"emu National Bank of Commerce od
mówił przyjęcia weksli. Wiadomość o 
<cm spowodowała run masowy i szturm 
do kas Knickerbocker Trustu. Ale więk
sza część kapitałów Trustu utkwiła w 
Westinghouse C~l. I przeto dn. 21 paź
dziernika Knickerbocker Trust zamknął 
swe podwoje, a w trzy godziny później 
'•czyniła to Westinghouse C-y. 

Rezultat: ogólna panika na giełdzie 
oowojorskiej i wśród publiczności. Run 
generalny na banki. Walory spadają na 
•eb. na szyję — giełda w Pittsburgu za-
niyka swe podwoje. Popłoch szerzy się 
•torą? bardziej. Dyskonto wzrasta z go
dziny na godzinę i dosięga 22 proc.! 

W tym momencie krytycznym na
stępuje interwencja Pierponta Morgan'a 
Rockefellera i ich grupy — dają swą po-
^oc i biorą 22 proc. za filantropijny u-
czynek. 

Ale i to nie pomaga. Kapitały ame
rykańskie nie wystarczają. Bankierzy 1 
królowie Wallstreet zwracają sie z bła
galną prośba o pomoc do Europy. 

Kapitały francuskie, angielskie, ho
lenderskie przynęcone wysokim procen
tem płyną szeroką falą. Europa ugasiła 
oożar paniki 1 uratowała sytuacje na 
fynku finansowych Stanów Zjednoczo
nych. 

Tak s[c miały rzeczy w roku 1907! 
I tak tez było do roku 1914: bogat

k a w kapitały Europa pożyczała stale 
Ameryce pieniądze I lokowała tam nad
miar swych oszczędności 

A jak iest obecnie? 
Zajrzyjmy do suchego w swej treści, 

ecz miażdżącego wymową swych cyfr 
Apor tu American Commlttee to lnterna-
*ona1 Chamber of Comerce. z r. 1921. 

Czytamy: 
„Stany Zjednoczone stały sie krajem 

kredy torów: miast 250 miljonów dola
rów procentów, któreśmy płacili rocz
nie Europa do r. 1914, otrzymujemy 
teraz rocznie (teoretycznie) 622 miliony 
dolarów procentu. 

Według obecnych obliczeń naszych 
urzędów w r. 1923 ogólna suma kredy
tów udzielonych przez nas Europie wy
niesie 12 miliardów 350 milionów dola
rów. A prócz tej sumy, którą Europa 
winna jest rządowi Stanów Zjednoczo
nych, rządy europejskie winne są jesz
cze osobom I instytucjom prywatnym w 
Stanach sumy do wysokości przeszło 
2 miljardów dolarów". 

Taką jest wymowa suchych cyfr. — 
„Stany Zjednoczone stały się krajem 
kr edytorów" — jak stwierdza, nie bez 
satysfakcji, referent oficjalnej instytucji 
amerykańskiej — Europa zaś od r. 1918 
stała sie ubogim klijentem swego daw
nego klijenta. 

A przy tem jeszcze pewiien rys cha
rakterystyczny tej nowej sytuacji w 
dziejach spółczesnego kapitalizmu: Eu-
pa (kontynent) straciła nietylko swe 
przywileje bankiera, ale i równowagę 
gospodarcza. 

Jak podaje ta sama Internationale 
Chamber of Commerce ogólna suma 
tranzakcji międzynarodowych, która 
wynosiła w r. 1913 4015 miljardów ma
rek (w złocie), spadła w r. 1923 do su
my 84 miliardów! 

Spadek o przeszło 20 proc. Spadek, 
którego głównym źródłem jest chro
niczny kryzys europejski, trwający bez 
mała lat 8 od ukończenia wojny. 

Wystarczy! Możnaby jeszcze przy
toczyć więcej przykładów, więcej do
wodów. Ale te dwa powyższe przykła
dy obrazują aż nadto plastycznie tę nie
słychanie doniosłą w dziejach gospo
darki i polityki światowej przemianę, 
której wynikiem jest przesunięcie się 
punktu ciężkości kapitalizmu spółczesne 
go na drugą stronę globu. 

A iżby obraz ten był pełny, iżby 
prócz wymowy finansowej 1 ekonomicz
nej nie zbrakło mu barwy politycznej, 
dodajmy jeszcze jeden sztrych niesły
chanie ciekawy. Europa (kontynent) du
si srę formalnie z braku gotówka i kre
dytów. Ale... jak stwierdzają oficjalnie 
i pewne dane ze źródeł amerykańskich, 
przeszło 900 miljonów dolarów kapita
łów europejskich przewędrowało mniej 
lub więcej tajnie do Ameryki i znajduje 
sie w depozytach banków amerykań
skich! 

Zważmy, iż Belgja pora się z trud
nościami otrzymania 150 miljonów do
larów na sanację swej waluty. Zważ
my, iż pogrążona w kryzysie finanso
wym Francja mogłaby zeń wybrnąć o-
trzymawszy pożyczkę 500 miljonów do
larów. Zważmy dalej, it ta sama Belgja 
stara sic o potyczkę... w Ameryce, a 
Francja nie może otrzymać pożyczki 
od... Ameryki. 

Komentarze zbyteczne chyba?... 
Ale że tragizm i komizm stykają się 

o miedzę, warto tedy zanotować, jakie 
pojęcie i jaki pogląd na sytuację euro
pejską mają... humoryści amerykańscy. 

Otóż nawiązując do ujawnionej przez 
amerykańską prasę finansową ucieczki 
kapitałów europejskich do Stanów Zje
dnoczonych i do ciągłych szturmów c 
pożyczki dla Europy, zamierza nowo
jorski tygodnik humorystyczny „Pas-
s:ng Show" dowcip następującego kali
bru: 

„Europa szuka pieniędzy. Rządy szu
kają złota dla swych skarbców. 

Proponujemy krajom europejskim 
w których trudno otrzymać rezwód, 
następującą zmianę w odnośnym para
grafie kodeksu cywilnego: 

„Przed wprowadzeniem prośby o 
rozwód lub separację od stołu t łoża, 
małżonkowie obowiązani są złożyć w 
sądzie na rzecz skarbu swe obrączki 
ślubne. Będzie to warunek sine qua non 
sankcjonowania akcji rozwodowej lub 
separacyjnej". 

Jesteśmy przekonani, kończy humo
rysta, iż w parę dni po ogłoszeniu po
wyższej noweli prawnej w skarbie da
nego kraju znalazłyby się tonny, dzie
siątki ton złota". 

Cest ca!. Pożyczki Europa nie do
stanie... Ale pożycz nam, humorysto zza 
Oceanu, oarę gramów twego dobrege 
humoru! W. P. 

Albion jest ciężko chory... 
Specjalna komisja przez cały rok badała przyczyny kryzysu w Anglji 

30-go kwietnia nastąpić ma zwrot w obecnych 
stosunkach. 

Skomplikowana maszyna wielkobry 
tyjskiegp życia gospodarczego ulega w 
ostatnich latach periodycznym niemal 
wstrząsom. Trzeźwy umysł angielskich 
mężów stanu znajduje jak dotychczas 
praktyczne wyjście z wszystkich tvcb 
przesileń. Przychodzi to, przyznać na
leży, tem łatwiej, iż stan finansowy pań 
stwa umożliwia rządową interwencję ra 
tunkowa. Istnieją jednak zagadnienia, 
zdradzające objawy głębszego, chronicz 
nego bodaj niedomagania w pewnych 
dziedzinach bytu ekonomicznego kraju. 
Do rzędu tych .stale Jątrzących się ran 
w pierwszej mierze zaliczyć wypada 
ponownie przewidywany kryzys w prze 
mysie węglowym. 

Już w lecie roku ubiegłego rząd, ce
lem zażegnania groźnego strajku po
wszechnego w górnictwie, zmuszony 
był uchwalić znaczną zapomogę wła
ścicielom kopalń. 

Była to jednak akcja doraźna i nie~ 
rozwlązująca istotnego problematu. 

To też powołana została jednocześnie 
fachowa komisja, której polecono zba
dać źródła wynikłego przesilenia oraz 
zastanowić sie nad środkami sanacyjne 
mi. 

Baldwlnowi wręczono niedawno wy 
niki prac tej komisji, której przewodni
czył znany minister Herbert Samuel. Stu 
dja. trwające niemal cały rok przepro
wadzone zostały z drobiazgową sumień 
nością i z uznania godnym obiektywiz
mem. Sprawiedliwość te oddały komi
sji obie zainteresowane strony. 

Zdaniem komisil źródeł zła srukać 
należy w ogólnem oiepomyślnem i» ro> 
idu KOtporłarczem oraz we wzmtalacui 
konkurenci! t. zw. białego, a częściowo 

i niebieskiego węgla, to jest elektryczno 
ści | produktów naftowych. 

Pozatem wskazać można szereg in
nych czynników, wskutek których An
glja eksportuje obecnie węgla o 22 proc. 
mniej, aniżeli przed wojną. 

Przedewszystklem niektóre państwa 
kontynentalne wzmogły znacznie swoją 
własną produkcję węgla, zmniejszając 
tem samem kontyngent angielski. Na
stępnie wobec ogólnego zubożenia Euro 
py wysokowartościowa waluta funto
wa nic wszędzie wytrzymuje kalkula
cje. Wreszcie przyznać trzeba, że { ro
bocizna wygórowana podraża znac/nie 
cenę węgla. 

Nie wszystkim tym czynnikom r;:ąd 
zdolen jest zaradzić..niektóre bowiem są 
wogóle poza jego kompetencją i władzą. 
To też komisja poświęciła niemal wyłącz 
hic swoją uwagę badaniu wewnętrznych 
specyficznych przyczyn kryzysu, jako 
dających sie względnie łatwiej usunąć. 

Przedewszystklem obecne warunki, 
to jest wzięcie przez rząd przemysłu wę 
glowego częściowo na swoje utrzyma
nie uznane zostało za wręcz niedopusz
czalne. 

Komisja dzieli swe wnioski na dwie 
kategorje — natychmiastowe I później
sze reformy. 

A więc bezzwłocznie należy zmienić 
warunki pracy, albowiem przy dzisiej
szej roboclźnic i czasie zajęć produkcja 
w wielu wypadkach musi dawać stra
ty. Raczej wypadałoby poddać rewizji 
minimalne stawki, ustanowione w 1924 
r.. pozostawiając bez zmiany ilość go
dzin pracv.- • J " * 

W .pierwszej mierze powinny . być 
zmniejszone płace lepie) zarobkujących 

robotników, natomiast poprawione tych. 
którzy obarczeni sa liczną rodzina. 

Należy również dbać o większa, wy
godę górników, zapewnić im hyglenicz-
ne mieszkanie etc. Z drugiej zaś strony 
celem obniżenia ceny sprzedażnej wę
gla musza być obniżone istniejące dziś 
środki przewozu. 

Nierentowność pewhysh przedsię
biorstw przypisać można przestarza
łym środkom produkcji, brakowi koniecz 
nych ulepszeń technicznych etc. Wresr 
cić konieczna iest furia drobnych towa 
rzystw. cierpiących na niepomierne ko
szty administracyjne. 

Komisja wypowiada się z całą stanów 
czością przeciw upaństwowieniu ko
palń, doradzając natomiast nabycie przez 
rząd własnych terenów, celem ich racj* 
nalnej eksploatacji, oraz unormowania 
metod i warunków pracy. 

Baldwln przedstawił to expose zwłi 
zkowj przemysłowców i syndykatom 
górniczym; obie strony przyrzekły su
miennie zbadać te wywody. Jedni ko
muniści zajęli odrazu stanowisko opozj 
cyjne, zarzucając komisji niedbante o do 
bro robotników. 

Agitacja ich nie zdołała jednak 
wpłynąć na decyzję trade-unlonistów. 
którzy pragną uprzednio rozważyć wszy 
stkie pro i contra ewentualnego straj
ku. 

Sprawa jest dla Anglii pierwszorzęd 
rej doniosłości i bardzo pilna, gdyż 34 
kwietnia upływa termin zapomóg rzą
dowych, i przed krajem staje znów wid 
ino bezrobocia, przesilenia gospodarcze
go, a może i gabinetowego. 

P. 
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Samobójstwo polsKiego hrabiego. 
Który się zakochał bez wzajemności w genialnej 

sKrzypaczce Erice fforinl nô l̂ n̂ ^ a.nSekoniecznie prawdziwe przeżycia stanowią niezbędną dekorację amerykańskich sukcesów artystycznych 
( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „II. Republ iki") . 

Wiedeń, w marcu. 
Erika Morini była niemal jeszcze cu 

•downem dzieckiem, a w każdym razie 
liczyła zaledwie i$ lal. idy wyfecjiaja 
do Ameryki, trdzic przez 4 lata poświęca 
ła niema! wszystkie noce na pochłania
nie setek kilometrów drogi z iednei sali 
koncertowe] do drugiei. 

A za kilka miesięcy jedzie, do Austra 
Hi. poprzedzając "tc-dałćką drogę kilko
ma tournee po Anglji, Hólandji etc. Nie 
zapomina jednak nigdy b swym rodzin
nym Wiedniu. Czuje do niego słabość i 
tęskni. Zwierzyła mi sic z,tej słabości 
zaraz na początku naszej rozmowy. Jest 
to już dzisiai poważna. 20-letnia panna, 
która rzeczowo i samodzielnie dysponu
je swoją osobą, aczkolwiek broni się 
rorąco przeciwko temu „zarzutowi"'. 

W gruncie rzeczy Erika Morlnl nl-
*dy nie była tak..młoda, aby mleć czas 
na zabawy dziecięce w parku publicz
nym. Jeszcze miała mleko pod nosem, 
a już jeździła z jednego podjum na dru
gie, z Hólandji do Angljk z Londynu do 
Ameryki. Nie można jej,się dziwić, -że 
siedząc pól godzinki w wygodnym fotelu 
i gawędząc ze starym znajomym wzdy
cha głęboko i szepce z dyskretnym u-
śmłechem: 

— Jak (utaj cicho! Jak spokojnie! 
Jest to niby sen. Zresztą w Londynie 
również miałam przez pewien czas ten 
upragniony spokój. Ale tam mieszkałam 
w pensjonacie, odległym o półtorej go
dziny od Alberthallu. w którym dawa
łam koncert. 

Ten Alberthall, w którym przed kil
ku tygodniami grała dla 5 tysięcy słu
chaczów, zrobił na niej bodaj najsilnlel-
•*e wrażenie w życiu. 

— A inne wrażenia? — pytam. 
— Nowy Jork! —r odpowiada Szyb 

łco. — To miasto iest tak potężne, że po-
prostu, człowiek niema czasu zastano
wić sie. czy mu się podoba. Zresztą A-
meryka dla koncertującego artysty wo
góle nie jest krajem, w którym możiia-
by sobie było uświadomić, gdzie jest 
ładnie, a gdzie nie. We wspomnieniach 
pozostaje tylko turkot kół z niezliczo
nych nocnych podróży i okropna miesza 
nlna nazw miast, figurujących w note
sie. Gdy przewracam kartki tego riótat 
nlka, wydaje mi się wprost komiczne, 
te jut byłam w tylu miejscowościach. 
Względnie miałam być. Bowiem w rze
czywistości widziałam strasznie mało! 
Człowiek przyjeżdża zmęczony, jedzie 
do hotelu, następnie na koncert, a hote
le i sale koncertowe są jednakowe w ca 

przez sekundę znudzenia. Zawsze się 
coś znajduje, co mnie cieszy. Przędę-
w szystklunrjestcm zachwycona. gdy pu 
bliezność okazuje mi sympatię. .Nie są
dzę. abv tpOgło kiedyś do.iść do tetro. że 
będę traktowała, oklaski i dobre krytyki 
jako coś -oczywistego i naturalnego. 

Zresztą w Ameryce istnieje jeszcze 
coś,' co •bardziej 'może trzyma .w' napię
ciu podróżującego artystę, niż myśl o 
krytyce. Mam na myśli tamtejsze wy
wiady, a szczególnie szalone wprost o-

.koliczności, w Jakich one dochodzą do 
skutku, .niż' n'a dworcu, a najpóźniej w 
hallu kolejowym jest się. otoczoną tłu
mem geirtlcmanów z- notesami i wiecz-
KPttTj piórami.'nieubłaganych-w stawia
niu pytań. Ani Bóg. ani człowiek nie po
trafi odpowiedzieć na to, o co ci pano
wie pytają. , 

Sprawa marszruty zostaje szybko 
wyczerpana, panowie dziennikarze zna 
ją ją zazwyczaj lepiej, niż ja. 

Ale niebawem następuje wezwanie: 
opowiadaj) 

Co?' ' 
No, jakaś* możliwie interesująca, po

chłaniającą, sensacyjna historie! 
Jakie było pani najbardziej podnieca 

jące przeżycie 
Ile ofert małżeńskich otrzymała pa

ni podczas ostatniego tournee?. 
Kim był ten pan, jakim on,był, czy 

był patii typbih, a wogóle jaki jest pani 
typ? 

Redakcja byłaby bardzo rozczaro
wana, gdyby- sie okazało, że wpraw
dzie pięknie gram na skrzypcach i mani 
zawsze pełna salę słuchaczów, ale Jestem zakłopotana; gdy chodzi o Inne sen 
sacyłne rewelacje. Zresztą panowie 
dziennikarze ułatwiają zadanie. Z trzech 
słów, które powiedziałam, zawsze po
wstawały frapujące nowele, które czyta 
łabym z daleko wlekszem zainteresowa 
ulem, gdybym nie była ich osia. 

Panowie impressarjo pomagają ar
tystom w miarę sił. Już przy wysiadaniu 
z wagonu- zwracają uwagę, że trzeba 
tym ludziom z prasy opowiedzieć jakaś 
historje. Nie musi ona być bezwzględnie 
prawdziwa, ale winna być sensacyjna, 
możliwie trochę wzruszaJaca, ą dużo 
miłości nigdy nie zawadzi. 

Przyciśnięta do muru opowiedziałam 
kiedyś, że jakiś hrabia w Warszawie 
oświadczył się ongiś o moją rękę. Mu
siałam go opisać szczegółowo aż do ko ł^T«7i« .T- M I - « . • . i v,«j.a.di<łiu KO opisać szczegółowo aż do ko-

łym świecie. Mimo to nie odczuwam ani 1 loru rzęs. Następnie mój impressarjo po 

kaza) panom dziennikarzom swoją las
kę i dodał uroczyście: 

—- Te laskę otrzymała panna Alorini 
od owego hrabiego na pamiątkę. Nie 
jest to zwykła laska. Przyjrzyjcie sie 
panowie dokładnie: Rzeźbili ją zakonni
cy z tybetańskiego klasztoru, poczem 
obciągnięto la skóra Jakiegoś świętego, 
w grucie rzeczy była ona przeznaczona 
do prywatnego użytku wielkiego Dalaj-
Laniy! 

Nazajutrz laska, która nie byta ani 
moją własnością, ani Dalaj-Lamy, figu
rowała we wszystkich dziennikach z 
podpisem: „Pamiątka polskiego hrabie
go, który dla skrzypaczki Morini z Au
strji popełnił samobójstwo!" . 

Dla uszu europejczyka brzmią tak 
historje okropnie, ale tam za oceanem, 
ten rodzaj reklamy jest powszednim 
chlebem artysty. Człowiek się do tego 
przyzwyczaja i nawet znajduje upodoba 
nie w takich niezwykłych dykteryjkach 
Przychodzi do wniosku, że prawda jest 
przeważnie zbyt szara i nudna, aby się 
nią wyłącznie karmić, a szczypta uciesz 
nej blagi bynajmniej nie uwłacza godno 
ści artysty. Jeśli kto grać nie Umie, to 
może być nawet tak pomysłowym, jak 
Conan Doyle, a laurów koncertowych 
za Oceanem zebrać nie potrafi! To baj
ka, że można gdzieś, choćby w Amery
ce, wybić się tylko reklamą, bez umie
jętności-! W St. Zjednoczonych istnieje, 
tak samo. jak w'Europie, kult dla Sztuki 
i zrozumienie piękna, tylko że wszystko 
rozgrywa się w dekoracjach, do których 
my nie Jesteśmy przyzwyczajeni. 

Oto co ml opowiedziała Erika Mori
ni, genjalna skrzypaczka, znana zapew
ne również wszystkim muzykalnym ło 
dzianom, Erika Morini, która z genialne 
go pisklęcia wyrosła na równic genjalną 
zrównoważoną artystkę. 

A. R. 

Komar. 
Do dziś dnia nie wiem: Ile nóżek ma k o m a r 

Ant nie ma czterech ,anl p l edu . - Lecz wiem, 
i e ten owad pijacy krew zrobił z e mnie Istot* 
malnkrwista- Tak ze mnie, młodzieńca, kwitną
cego zdrowiem, o policzkach, jak krew z mle
kiem, o krwistych wargach- . Chcecie to wierz
cie: mnie wszys tko jedno. Mnie dosyć Już krwi 
napsuto, abym mlal ja. sobie jeszcze psuć sam 
z powodu w a s z e g o niedowiarstwa — serdecz
nie dziękuję! 

Mieszkaliśmy na ws i w dwuch pokojach o-
bok siebie. Na wsi — I obok siebie. 

Czy należy dopiero mówić o tem, t e zazna* 
loralliśmy się wpierw, niż nasza gospodyni zdą
żyła w y d a ć otrzymane od nas zadatki? Czy 
trzeba mówić o tem, że my — ja 1 ona? 

Początkowo rozmawialiśmy. Rozmawialiś
my! Jeżyki nasze kręciły się z szybkością pro-
pclerów... 

Już przez pierwszy tydzień powiedzieliśmy 
tyle, ile uajbardzicj gadatl iwy poseł nie powie 
podczas całego posiedzenia-

I przez ten cały czas zdania nasze nie zgo
dziły się z sobą, ani razu. 

Ja bytem augloli lem; ona (chociaż noslh 
angielskie bluzki 1 angielskie obuwie) nio cier
piała anglików-

Oznajmiłem, że jestem stronnikiem Kanta 
ona lubiła tylko Mtschego. Sadze, że nie znała 
się wogóle na lllozoljl, ale robiła wszys tko , aby 
siu ze urna sprzeczać. Ja chwaliłem monoplan, 
ona — blplan. 

Pod koniec drugiego tygodnia, (nie zauwa
żyłem sam, jak się to stało) poczułem, że m 
widok Hagi angielskiej drżę z nienawiści, ze 
stałem się nltscheanlstą, i że monoplanowi wy
rosło nagle jeszcze jedno skrzydło. 

Podczas trzeciego tygodnia rozmawialiśmy 
mniej, lecz za to często patrzyliśmy sobie w o-
czy . 

Podczas czwartego tygodnia przypadkowo 
zauważy łem, że na jej wardze siedzi komar. 
Łotr, w dos łownym znaczeniu — pił jej krew 
Czy mogłem pozostać obojętnym widzem? 

W pierwszej chwili chciałem g o udusić wła-
sneml rękoma odrazu na miejscu przestępstwa; 
lecz następnie wymyśl i ł em stokroć wlększf 
lr . . i r : postanowiłem zjeść g o ż y w c e m . 

Zaledwie wargi moje dotknęły jej czerw* 
nych ust — komar zniknął, a ona raałćmt racz
kami objęła moja szyję. 

Jednym słowem.-, pobraliśmy s ię 

W pierwszym tygodniu po ślubie, zachowa. 
Ilśmy się tak, jak w czwartym do ślubu.™ Pod
czas drugiego tygodnia.-- Lecz trzeba się Etresr 
c z a ć -

Podczas czwartego tygodnia by łem z n ó \ 
anglolllcm, kantelsta I uznawałem tylko mono
plan. 

Podczas piątego tygodnia — żona mo]a "« 
piłowała ze mnie dwie beczki opiłek, z m y l ' 
ml g łowę trzema pudami mydła, zużyła t r z j 
metry s ta lowego drutu na szpilki 1 wyssa ła ze 
mnie wiadro krwi... 

Przeklęty komarze, przez ciebie stałem sic. 
małokrwlsty! I- G. 

U. D'Of. 

Depesza. 
O godzinie dwunastej w nocy zadzwo

niono silnie do mieszkania wolnego o-
bywatela rosyjskiego, Antoniego Anto
niewicza O. 

— Kto to może być? — pomyślał 
Oan Antoni. 

— Może bandyci! — ze strachem 
Wyszeptała jego małżonka. 

Pan. Antoni, podszedł do drzwi- i ule 
otwierając ich, spytali-' 

; - Kto tam? 
— Depesza! odpowiedziano. 
Pan dpmu, jak-oparzony, odskoczył 

A drzwi. 
-TT Napalcie W piiećui "—|,krzyknął do 

tony i do służącej. — Tylko szybko. 
Kobiety spojrzały na niego zdumio

ne. 
— Prędzej, prędzej! — denerwował 

się wolny obywatel. — To rewizja. 
Zawsze tak bywa, gdy przychodzą zro
bić rewizję, mówią, żc przynoszą de-
oeszę... 

'Pani 0. zbladła, jak płótno. 
- - N i e należy zwlekać;.— krzyczał 

..Antoni — zapalcie w pjęcu, ja zaś za
cznę wybierać '"nielegalne książki - r ę 
kopisy: ', '•'*• • 

— Przecież my nie mamy w domu 
'.•podejrzanego... 

Pan Antonii uśmiechnął; się. 
» Tb ty 1 tak sądzlcśz. -Odkąd- to'Jw 

naszych czasach wiadomo, co jest le
galne, a co nielegalne. 

v Ogień niebawem zapłonął. Pan An
toni przyniósł parę książek i rzucił je 
w ogień.' 

,— Co to za książki? — spytała żona. 
— „Anna Karenina", „Wojna i po

kój" i „Dzieciństwo", Tołstoja. 
•— Węząk to są książki dozwolone. 
— To mało, że śą dozwolone. I por

trety jego wolno drukować, a spróbuj 
tylko powiesić taki portret w jakiejś bi
bliotece, lub. kawiarni. 

Pokażą ci Tołstoja. 
Żona westchnęła. 
— Teraz spalamy Lermontowa... 
— Lermontowa!? Na Boga, prze

cież dzieła jego wydaje Akademia... 
V- Niech sobie wydaje na, zdrowie. 

i'Akaderriji do- wiezienia, nic wsadzą, a 
ninio-"wsadzą. Każdy •wje, żc Lermon
tow'był na zesłaniu. 

Ogień objął Lermontowa ze wszyst
kich stron.i szybko zamienił-w popiół. 

Nagle znów zabrzmiał dzwonek. 
— Zaraz, zarazi — krzyknął pairtO. 

-rr. ubieramy się. 
— „Niwę" przynieść — komendero

wał pan Antoni, — szybko „Ninę" z 
1905 roku! 

Rozumiesz z 1905 roku; za to samo 
zginiemy w więzicniti.' 

„Niwa" spłonęła, jak smolne drzewo. 
— Teraz daj listy! — rozkazał mąż 

i władca. , ' 
" Pani 0-byla zdumiona. 

— Jakie listy? Mam tylko kilka li
stów Olka. 
• — ,Daj je. Olek jest studentem. Nic 

chcę,, żeby wiedzieli, że -mani syna stu
denta. Rząd tego nić lubi. Daj listy. 

Paczka zapisanych arkusików spło
nęła. 

— Co tam jeszcze posiadasz? 
— Listy Olgi —r słabym głosein'sze-

pnęta zmartwiona inatka. — Pisze, żc 
nie ma lekcji i prosi o pieniądze. . 

— Prosi o pieniądze? „A po.co mło
dej dziewczynie pieniądze?" — Spytają. 

Pewno robi bomby. Trzeba spalić 
jej listy. Czy masz jeszcze coś? 

— Mam... 
Poni O. zaczerwieniła się.. 
— Mam twoje listy... .Te; ' które pi

sałeś od mnie podczas. Harzeczeństwa... 
• — Daj mi- je. ' . . , - . ' ' • - . . - . 

Pani O. przyniosła grubą paczkę li
stów, związanych różową wstążeczką. 

W oczach jej błyszczały łzy. 
— Antosiu! — szepnęła błagalnie. 

Przecież w tych listach niema nic nic-
dożwolonefeó... 

••— Niema nic? A t o - c o j e s t ? . 
Pan Antoni zerwał różową wstąże

czkę i zaczął czytać: 
— Droga moja ukochana! Godzien 

zwiększa się mi.lość moja ku tobiei.. 
Zwycięsko spojrzał na żorię. 
— Słyszysz własnoręcznie napisa

łem: 
„Miłość moja ku tobie wzrasta". Ko

chać należy tylko, swoją ojczyznę. A 

ty jesteś moją żoną, a nie ojczyzną... Te-
g mi nie wybaczą. 

Ktoś mocno walił w drzwi i wolał: 
- Czyście tam wszyscy umarli! 

— Wyłamują drzwi! — przebiegło 
przez głowę pana Antoniego. -— Zaraz 
otwieramy — odpowiedział. 

I zwracając się do żony dodał: -
— Teraz niech wejdą. Tylko nie rób 

tak przerażonej miny, bo pomyślą, źt 
się boirz. Żandarmi podczas rewizji są 
bardzo grzeczni, nie usłyszysz od nich 
ani jednego nieprzyzwoitego słowa. 

Pan Antoni otworzył drzwi, skłoni' 
się nisko i miłym głosem rzeki: 

- - Wejdźcie panowie! 
— Niech pan się podpisze! — odpo 

wiedziano ostro. 
Pan O. podniósł głowę: zamiast żan

darmów ujrzał przed sobą listonosza, 
roznoszącego depesze. 

— Pan dostanie depeszę, tylko niech 
się pan podpisze! — powtarzał listo
nosz. 

• — Ośle! -•- krzyknął pan Antoni, 
.lak śmiesz oszukiwać ludzi. Krzyczysz 
„depesza", żebyśmy myśleli, że to re 
wizja. A ty masz rzeczywiście dla mnie 
depeszę. Dlaczegoś milczał, głupcze'. 

.Ljstónosz, zaczerwienił się jak rak 
nie rozumiał bowiem, ani słowa. 

W kącie łkała pani O. Biedna kobie
ta opłakiwała Tołstoja, „Niwę" z roki 
1905, paczkę listów, związanych różo 
wą wstążeczka i Lermontowa w wyda
niu Akademji. Tłom. .Dw. 
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Bezmyślna dyktatura. 
(wi) W świecie aktorskim dzieją sl» osobli

we rzeczy. 
Ssyltnan zamierzał wystawić „TumoM Móz 

łowicza" Witkiewicza. Artyści warszawscy o-
śmlellll się przeciw tomu założyć veto. Oświad 
;zyll, że nic mogą srać takie] sztuki, które] nie 
rozumieją. Rychło tedy doidsrlo do tego. Ze ak> 
•orzy uniemożliwią wystawienia Wyspiańskie-
co. Słowackiego, Szekspira, Moliera, którego
kolwiek z głębszych pisarzy współczesnych, bo 
oświadcza kierownictwu teatru krótko i wezło-
*ato: nic będziemy grali, bo sztuki te] nie ro-
zumiemy. Rozstrzygną bezapelacyjnie kwestję 
repertuaru-

Te bezmyślną dyktaturę aktorów, którzy nic 
BI. ani pow olani, ani — jak widać — nie dorośli 
'lo rozstrzygania o sprawach repertuaru słusz
nie napiętnował najświetniejszy nasz krytyk 
B o y : 

„Uderzmy się w piersi, my literaci, myśmy 
potrosze winni temu, ze podobny wybryk ]ost 
ino/llwy. My naszeml entuz]astyczneml super
latywami hoduicniy illoksere megalomanii I hi
sterii aktorskie]. Drugorzędny, ba czasem trze
ciorzędny aktor, dlatego, ie dostanie dobrą ro-
\ w lnteresu)ące) sztuce I nieźle ]ą odda, na
tychmiast dostaje — często ponad głową auto
ra — patent na wszelakie znakomitości, ganiał-
nośel, etc. I potem patrzymy na to, Jak te wy
hodowane przez nas wielkości ośmielała sią od
mawiać wstępu na scenę utworowi pisarza, w 
ttórym granie powinni sobie mleć za zaszczyt". 

Można niejeden zarzut postawić Wltklewl-
./owi, ale żaden kulturalny człowiek nie moie 
negować, żo ten głęboki twórca posiada wielki 
talent I taką oryginalność 1 śmiałość koncepcji, 
lak żaden pisarz polski 

Fakt, że aktorzy odrzucili role z „Tumora 
Mózgowicza" powinien doprowadzić do prze
ciwstawienia niedorzeczne] dyktaturze aktor-
Jklol dyktatury Inneit któraby żelazną miotłą 
oczyściła te zabagnlone stosunki. 

Moieby sie wtedy nie powtórzył taki skan
dal, którego smutneml świadkami teraz jesteś
my. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, po raz 11-ty „Orzeł czy restka" t Ka

źmierzem Junoszą-Stępowsklm 1 Stefanią Jar
kowską. Bilety ulgowe ważne. 

Jutro, w środę, po ra* 4-ty „Otello" Szek* 
•'w... Z Junoszą-Stępowsklm, dylewską i Ko
chanowiczem w rolach naczelnych. Bilety ul
gowe ważne. 

W czwartek, piątek 1 sobotę teatr nieczynny-
W niedzielę świąteczną jedno przedstawić-

Ale: o godz. 8 m- 15 wlecz. .Órzel czy reszka". 

TEATR POPULARNY. 
Przez caty bleiący tydzień widowiska w te-

łtrzc popularnym zawieszone. 
Zespól artystyczny 1 techniczny pracuje nad 

Przygotowaniem wodewilu w 5 aktach pod tyt. 
Siarczysta dziewczyna", który ujrzy światło 

kinkietów w nadchodzące święta Wielkie] Nocy. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI W FILHAR-
MONJI. 

Świetną zabawę dla dzieci przygotowuje dy
rekcja na poniedziałek dnia S kwietnia o godz. 
'2-ej w południe w sali filharmonii. Odegrana zo 
etanie prześliczna bajka w 3-ch aktach p. t. 
•.Czerwony Kapturek" w nowej, nieznanej do-
<*d Inscenizacji. W części drugiej Benedykt 
lertz opowie wesołe bajki, a Nlrtka Wilińska 
wykona klasyczne tańce. W części trzeciej ode-
Srany zostanie świetny sketch amerykański pt. 
/•Pat, Patachon I Jackle Coogan". Udział w 
Przedstawieniu bierze świetna trójka artystycz-
"a: 9-clo letnia Nlnka Wilińska. Wandą Tntar-
^lewlczówna oraz Benedykt Hertz. 

Kasa łiiharmonjl rozpoczęła już sprzedaż bl
atów. 

ŻYCIE J_SĄD. 
Kasiarz w roli gentlemana. 

De ostatniego tchnienia bronił bezowocnie tajemnicy zawodowe! 
I dobrego Imienia swego kompana. 

Dnia l i czerwca r. ub. posterunkowy 
policji państwowej, Kazimierz Zajączko 
wski, przechodząc około Rodziny czwar 
tej nad ranem ul. Wschodnią w stronę 
Pomorskiej, spostrzegł nagle dwuch 
osobników, znanych mu dobrze zawo
dowych złodziei. 

Byli to Fajfcl Kttśmierskl i Dawid 
Zylbcrbcrg. 

Obaj wymienieni szli tuz obok sie
bie, na widok jednak przedstawiciela 
władzy, Zylberberg wysunął sie na
przód, pozostawiając kolegę daleko po
za sobą. 

Posterunkowego zdziwił ten ma
newr, jak również i fakt. że spotkał Ich 
o tak wczesnej porze, to też postano
wił sprawę zbadać. 

Ponieważ znał adres Zylberberga, 
przepuścił go spokojnie obok siebie, na 
tomiast Kuśmierskiego zatrzymał 1 za
żądał wylegitymowania sie. 

Kuśmierski stropił sie niemało 1 po
czął przetrząsać kieszenie, szukając do 
wodu "osobistego. 

Podczas tych poszukiwań wypadła 
mu nagle z kieszeni paczka banknotów 
złotowych i dolarowych. 

Ponieważ Kuśmierski nie mógł się 
wytłumaczyć z posiadania tak wielkiej 
sumy pieniędzy, posterunkowy zabrał 
go z soba do komisarjatu. 

Po drodze Kuśmierski usiłował dwa 
razy zbiec, jednak zamiar jego udarem 
niono. 

Po sprowadzeniu do komisarjatu. po 
sterunkowy Zajączkowski, otrzymał po 
lecenie udania sie z post. Sarnikow-

skim do mieszkania Zylberberga na ul. 
Wschodnią 22. 

Zylberberga ujęło na schodach, w 
chwili kiedy schodził z góry. 

Na widok policji bardzo ale stropił i 
prosił, by mu posterunkowy za wynag
rodzeniem pozwolił zmienić ubranie. 

W międzyczasie firma „Schenher 1 
Ska" sp. akc. do międzynarodowych 
transportów, Pomorska 21, zawiadomi
ła 5 kom. pol. państw, ie w lokalu fir
my dokonano kradzieży z włamaniem. 

Wysiano na miejsce wywiadowcę 
Paluszka, który stwierdził, ie włamy
wacze dostali się przez rozhite okno do 
lokalu firmy Szenker i Ska, rozpruli ka
sę i skradli 4.500 zł. oraz 1073 dolarów, 
ponadto weksle I papiery wartościowe. 

Na paczkach banknotów, znalezio
nych przy rewizji u Kuśmierskiego, 
znajdowały się opaski z firma Szenker i 
Ska. 

Zbadany na śledztwie Kuśmierski 
przyznał sie do popełnienia kradzieży 
i zeznał, ie Zylberberg żadnego udzia
łu w niej nie brat. 

Zylberberg do winy się nie przyz
nał. 

W dniu wczorajszym sprawę te roz 
waial sąd okręgowy pod przewodnict
wem s. Kozłowskiego. 
* Oskarżał prokurator Herman. 

Oskarżeni zeznali tak samo, jak w 
śledztwie pierwlastkowem. 

Sąd po naradzie Skazał Fajfla Kuś-
mlrsklego i Dawida Zylberberga na 3 
lata domu poprawy, z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego oraz na zapła
cenie 320 zł. opłat sądowych. A*. 

Krwawe porachunki na wiejskiej 
zabawie. 

Podryckl w afekcie wyrżnął kolegę flaszką w głową. 
Wieczorem 15 lipca 25 voku we wsi 

Starowa Góra gmina Gospodarz odby
wała się zabawa taneczna u gospoda
rza tejże wsi, Ernesta Wolfa. 

Na zabawę powyższą został zapro
szony Oskar Jon, Ludwik Jon I Alfred 
Podryckl ze wsi Olechów. Podczas tan 
ca wynikła sprzeczka na tle „odbijane
go" pomiędzy Oskarem Jonem a Alfre
dem Podryckim. Do sprzeczki wmiesza 
11 się Ludwik Jon i Artur Jotke I w krót
kim czasie sprzeczka zamieniła się w 
bójkę, w trakcie której Podryckl ude
rzył Ludwika Jona w nos, krwawiąc go 
co widząc brat Oskar stanął w obronie 
brata, wyjął nóż 1 zagroził nim Podryc-
kiemu. 

Podrycki schwycił leżącą na ziemi 
flaszka i zadał mu straszny cios w 
skroń. 

Oskar Jon zabrany do szpitala w ty 
dzień potem zmarł. 

Przeprowadzone dochodzenie poli
cyjne ustaliło, ż e winny śmierci le<?» A l 
fred Podrycki. 

Aresztowano go. / 
Sprawę powyższą rozpatrywał sąd. 

okr. w dniu wczorajszym pod przewo
dnictwem s. o. Arnolda w asystencji sęd 
Jurkowskiego I Kurczyńskiego. 

.Badany oskarżony. Alfred Podrycki 
lat 25 do winy się nie przyznał; twlor* 
dząc, że został napadnięty, gdyż Jono
wie zazdrościli mu powodzenia u dziew 
czyuek w tańcu. 

Przesłuchani świadkowie zeznali, ie 
oskarżony działał w afekcie, nie chciał 
zabić ś. p. Oskara Jona i tylko przypad
kowo zadał mu śmiertelny cios. Proku
rator Żabiński wnosił o przykładny wy
miar kary dla podsądnego ze względu 
na to, Iż na wsi od dłuższego czasu pa
nuje samosąd, gdzie główną.przyczyną 
jest zawsze kobieta i .wódka. ,, 

Obrońca, mec. Kobyliński stwierdził 
żc oskarżony działał w afekcie i prosił 
sąd o łagodny wymiar kary dla oskarżo 
nego. 

Sąd po naradzie skazał Alfreda Pod-
ryckiego na 4 miesiące więzienia, (p) 

Głupi i głupkowaty szer. Orfin 
nie znalazł w sądzie zrozumienia 

Ciekawy typ symulanta zasiadł na 
ławie oskarżonych w sądzie wojsko
wym w osobie szeregowca Dymitra Or 
?ina. 

Podczas służby w 27 p. p. Orffn uda
wał naprzemian głuchego lub głupiego, 
najlepiej się czul w Izbie chorych, aż 
wreszcie odesłano go do szpitala na ob-

dla swych talentów komediowych 
serwację, gdzie symulacja została cał
kowicie udowodniona. 

• Na sądzie Orfin jut lepiej słyszał, 
lecz głupotę podkreślał tem intensyw
niej, co jednak nie przeszkodziło sądowi 
w skazaniu symulanta na pół roku wię
zienia, (b) 

Straszna śmierć 
w płomieniach. 
Wybuch nafty z pieca 

i rozbity gąsior benzyny. 
W majątku Gliniki, należącym do p. 

Oskara Rychtera, przebywała w cha
rakterze służącej Antonina Kleszczyń-
ska. 

W dniu onegdajszym Kleszczyńska 
wstała rano i zaczęła rozniecać ogień w 
piecu. Drzewo mokre nie chciało się pa
lić i w tym celu Kleszczyńska użyła naf 
ty podlewając dr«cwo. 

W chwili dotknięcia zapałką nafta 
wybuchła, zapalając na KleszczyńskicJ 
ubranie. 

Kleszczyńska. cała objęta ognieny 
Straciła pakowanie nad sobą i rzuciła 
się, miast w stronę drzwi, na podwórze 
wbiegła do komórki, gdzie znajdowała 
się bania z benzyna-

Nieszczęsna rozbiła przypadkowo 
nogą gąsior, a rozlana benzyna objęła 
ją płomieniem. 

Na krzyk ofiary zbiegi) się robotnicy 
którzy przy pomocy worków, oblanych 
wodą, ugasMi ogień. 

Nawpół zwęgloną Antoninę .Klesz
czyńska przewieziono do szpitala w 
Zgierzu, gdzie po 6 godzinach męczarni 
zmarła. 

Kleszczyńska Uczy lał 18 i pochodzi 
z bardzo biednej rodziny. 

Pogrzeb odbył się na koszt chlebo
dawcy. (P ł 

Arbeiter nie zna 
prof. Steinacha, 
wobec czego nie mógł nikogo 

zgwałcK. 
Głośną była swego czasu sprawa rza 

kornego zgwałcenia Stanisławy Milcza
rek, zamieszkałej przy ulicy Cyraera 6 
przez W. Arbeitra. 50-letniego starca. 

Arbeiter złożył do urzędu prokura, 
torskiego zaświadczenie lekarskie o nie 
zdolności seksualne), powstałej wskutek 
operacji dokonanej przed trzema laty 1 
wskazał świiadków, że był szantażowa 
ny przez rodzinę Milczarkówny, która 
żądała 200 zł. za „milczenie". 

Zbadana NLilczarkówna przez leka
rza otrzymała zaświadczenie dziewi
ctwa. 

Wobec tego Arbeiter występuje n& 
drogę sądową o oszczerstwo i zntest*-
w>iftnt» nrzez rodzinę Milczarków. M 

Wszystko kradną 
Nieproszeni goście u se
kretarza rady miejskiej. 

Nocy ubiegłej w mieszkaniu dyrek
tora rady miejskiej p. Rundy, kiedy ni
kogo nie było, zakradli się złodzieje ' 
po wyłamaniu drzwi skradli różne rze
czy wartości 3000 zł. 

Zawiadomiona o kradzieży policja 
wszczęła dochodzenia, (b) 

Zamiana kapeluszy. 
Wczoraj w kinie „Nowości" w cza« 

sie wyświetlania obrazu p. t. „Złodziej 
w raju p. R. Jakubowicz zasnął sobie 
snem sprawiedliwych. S korzystał z tegĉ  
jeden z blisko siedzących sąsiadów i za
mienić się z mim na nakrycia głowy, bic, 
rąc wzamian za zniszczoną maciejówkę 
nowy kapelusz pana Jakubowicza. Re
klamacje poszkodowanego w dyrekcji 
kina skutku żadnego nie odniosły. Par 
Jakubowicz oświiadczył, że wa przysz
łość bardziej będzie się interesował wy-
świetlanemi filmami, a snu wystrzegać 
się będzie jak „Złodzieja w raiu". (n* 
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Hola, panowie dygnitarze! 
, — D l a c z e g o mi l czyc i e? D l a c z e g o nie piętnu-

ł-cie? P i szc ie , p i s z c i e niech ale d o w i e W a r s z a -
v a . niech Sie d o w i e se jm! 

.Togo rodzaju zarzuty I 'pre tens je s ł y s z y m y 
d ą g l e , a setki ludzi domaga s ie od nas codzien-
i l e poruszania najrozmaitszych „bolączek". 
«rzywd I niedokładności , z a u w a ż o n y c h , c z y tez 
ia w łasne j s k ó r z e o d c z u t y c h . 

W godzinach przyjęć poczekalnia 1 kory tarze 
redakcji sa przepełnione Interesantami,' k tórzy 
r z y n o s z ą nam swis żale . prosząc o obronę lob 
skarcenie t e g o c z y Innego dygnitarza , a nlekle-
1y i ca ł ego urzedu. '.' 

Zdajemy sob ie s p r a w ę , że cz łowiek , k tóry 
/ w a z a s iebie za p o k r z y w d z o n e g o , bardzo c z ę s t o 
przesadza i przejaskrawia I d la tego z cala skru 
pulatnoścla.' badamy, c z y I w Jakim stopniu żale 
w s z e g o informatora' są uzasadnione. 

P o z a tern w grę wchodz i Jeszcze Jeden m o 
dem: n a s z e w ł a s n e poczuc ie obowiązku w o b e c 

p a ń s t w a . , . . , 
i O ś w i a d c z a m y t o w s z e m I w o b e c iż bardzo 

/ e s t n unikaliśmy poruszania t z w . draż l iwych 
spraw, w tem przekonaniu, żo nasza młoda ad
ministracja p a d s t w o w a winna b y ć traktowana, 
i l c c o pobłażl iwie I ż e ostra, a c z ca łkiem s łusz -
ia . krytyka zarządzeń , niekiedy n ierozumnych 
' b i ednych p o d r y w a Jej njcutrwalony Jeszcze 
i n ł o r y t e t . 

Ten w y s o c e patr io tyczny obowiązek „prze
l i c z a n i a " w y k o n y w a l i ś m y i p r a w d z l w e m p o 

świecen iem I samozaparc iem, p o n i e w a ż nie w i e 
Iz la ły o ferii hic czynniki bezpośredn io za intere
s o w a n e , a szerokie m a s y n a s z y c h c z y t e l n i k ó w 
i le chciały zrozumieć tej nasze] „abstynenci !" 

Nies te ty , taktyka nasza data w r ę c z n i e o c z e 
k iwane rezul taty . 

Niektóre urzędy , a z w ł a s z c z a komisariat rra 
fu, bardzo s z y b k o się z tern o s w o i ł y , uważając 
każdą k r y t y k ę niemal za zbrodnię stanu. 

• Tem się fylko t łumaczy pohopność w w y t a 
czaniu nam spraw s ą d o w y c h , które . Jak dotąd, 

kończą się wyrokami; dającymi nam ca łkowi tą 
satysfakcje . 

D l a t e g o też o ś w i a d c z a m y . Iż punktem w y j 
ścia dla n a s z e g o stosunku d o zagadnień i zja
wisk życta spo łecznego 1 po l i tycznego będą i w 
dalszym ciągu z a s a d y prawa I wolnośc i , a nie 
Jdwohra Interpretacja I skłonności dyktatorsk ie 
poszczegó lnych dygnitarzy-

Niechże w y c i ą g n ą ' z t e g o k o n s e k w e n c j e cl. 
ttórym atmosfera Jawności 1 praworządnośc i 
nie przypada do gustu . • 

My — zrobimy s w o j o 

Rodzą sią „zbawcy Polski". 
Jest to nieomylny znak, że zbliża się termin 

wyborów do ciał ustawodawczych. 
Niejaki p. Bereda, obywatel dotąd 

nikomu nie znany, pono kupiec ogłosił 
wielki manifest do ludu w postaci „5-ciu 
listów otwartych do posłów i senato
rów". 

Zaraz .na wstępie w liście zatytuło
wanym „Precz z niewolą złota", nowy 
Mesjasz w następujący sposób charak
teryzuje naszych suwerenów: 

„Panowie, jest Was 555, i ani ogól-
uie, ani poszczególnie nie możecie wy-
<jźwlgnąć Polski z nędzy i bagna, w któ 
rem tkwi. Naród widzi że niema wśród 
Was ani jednego, któryby potrafił, czy 
miał odwagę, podać sposób ratowania 
kraju od ruiny, który przyczytułby się 
do zwalczenia bezrobocia". 

Ponieważ p. Bereda nie jest posłem* 
ani nie należy do żadnej partji, w sejmie 
reprezentowanej, wynalazł swój, włas
ny sposób .wybrnięcia z sytuacji, a 
więc przedewszystkiem żąda niezwło
cznego rozwiązania sejmu, dodając pod 
adresem posłów cfcilka uwag, bardzo 

śmiałych i nie pozbawionych nieco hu
morystycznej pewności siebie: 

„Wasi ekonomiści, wychowańcy 
dzieł i teorii ekonomicznych państw za 
chodnlch, zapominają o tym, że dziś 
(przy obecnym stanie Rosji) Polską jest 
jedynym krajem w Europie, który się 
może szczycić tyloma bogactwami na-
turalnemi, i że 
Polską nie można rządzić metodą 
Państw zachodnich". 

Zdawałoby się, że tu właśnie rtastą-
pi wielka deklaracja, ooś w rodzaju 
programu zbawienia, ale, niestety, 
prócz bardzo popularnych obecnie wy
krzykników i zarzucania wszystkim — 
ale to literalnie wszystkim — zarówno 
prawicy. Jak 1 lewicy — demagog]!, par 
tyjnictwa 1 wielu innych zbrodni, p. Be
reda nie ma nic do powiedzenia. 

Nie poświęcilibyśmy tyle uwagi jed
nemu z bardzo wielu proroków, których 

ostatnio jest coraz więcej, gdyby nie. 
jeszcze jeden charakterystyczny szcze
gół: . 

Otóż, p. Bereda, piorunujący na pai 
tje i demagogję, sam tworzy, albo przy 
najmniej zamierza stworzyć -własne 
„partję". 

W tym celu wydaje odezwy, zbiera 
składki („dobrowolne"), urządza wiece 
i wogóle „krząta się". 

Jesteśmy przekonani, iż w miar* 
zbliżania się terminu wyborów do cia.' 
ustawodawczych, tego rodzaju znacho
rzy zjawiać się będa. coraz częściej \ li
czniej. 

Gdyby opinja publiczna nie demasko 
wała tych poczynań, staćby sie moch, 
że przyszły sejm składałby się z pował, 
ne] grupy takich „wynalazców polity
cznych", którzy, zamiast istotnie s/ko 
dliwych walk partyjnych, wniosą atmo
sferę licytacji osobistej i najgorszego 
gatunku ettdotwórstwa. 

Tego nam tylko brak' \tn; 

„W zdrowem ciele zdrowy duch!" 
-:o:-

Młodzież łódzka fest fizycznie niedorozwinięta. 

Poborowi rocznika 1904 
punktualnie stawili s ' ą do służby 

Po zakończeniu akcji wcielania pobo 
owych rocznika 1904 ujawniają się po

myślnie naogół wyniki tej akcji na tere 
lie całego TJOK. Łódź. Według prowi
zorycznych danych wcielanie rekruta 
odbyło sie b. sprawnie, przyczem pobo 
cowl- punktualnie stawiali się dn pułku. 
Dotąd nie zanotowano znaczniejszej ilo-
icl dezercji. 

Jak nas informuje wizytator kura-
torjum szkolnego p. Połomski, stan fizy
czny młodzieży w okręgu łódzkim nie 
jest dobry, gdyż 40 proc młodzieży 
jest niedorozwiniętym fizycznie. 

Na stan ten składa się cały szereg 
przyczyn, z których najważniejsze są 
następujące: anłysanitarne życie, brak 
boisk sportowych, uprawnianie nieodpo
wiedniego sportu oraz skutki woir.y 
europejskiej. 

Ta ostatnia rrzyczyna przejaw'a się 
głównie w chorobach sercowych 01 as 
w panowaniu gruźlicy która zbiera ob
fity plon w'rćd niezamożnej młodzieży 
szkolnej. 

' Kuratorium wytęża wszelkie siły a-
by złu zapobiec i wzmocnić hart ducha 
i ciała. Już obecnie prowadzone są 
przygotowania do święta sportowego 
młodzieży, które przypadnie w czerwcu 
i zgromadzi na boiskach 6000 uczniów 
i uczenie, podczas gdy w roku ubiegłym 
cyfra ta wyrażała się zaledwie w 2000. 

Niezależnie od tego kuratorium zbie
ra fundusze na budowę olbrzymiego 
boiska w mieście i odciągnięcia mło
dzieży od smrodliwych nawyknień, jak 
to alkohol, tytoń itp. .','; 

Akcję p. Połomskiego popiera kura
tor Owjński i zastępca Jego wizytator 
Czapczyński pod hasłem -Zdrowa du
sza w zdrowem ciele". (b.) 

Kuratorium zainteresowało się ulicznemi ruletkami. 
Jak jut donosiliśmy, plagą szkół są 

kramiki uliczne, w których odbywa 
sie era, demoralizująca uczniów. 

Obecnie sprawą tą zainteresowało 

ślę kuratorjum szkolne. Zwróci sie pono 
w tej sprawie do miarodajnych czynni
ków, b. 

Fatalne stosunki sanitarne w hotelach i pokojach 
umeblowanych. 

Władze policyjne wydały swym pod! Kontrola ta ma na celu podniesienie 
władnym organom zarządzenie ścisłej warunków higienicznych. Winni nie-
kontroli stanu sanitarnego hoteli, ooko- przestrzegania przepisów zdrowotnych 
jów umeblowanych itd, bedą pociągani do odpowiedzialności. 

Sejmik dopłacił 160 zł. 
do 4 drzew, które sprzedał 

z licytacji. 
W Ujeździe pow. brzezińskiego na 

szosie rokiclńskiej stały 4 drzewa, któ
re utrudniały wszelką komunikacje ko
łową, wskutek czego urząd gnilny l"-
sisko postanowił śolrą wspomniane dne 

wa, jednak nie mógł tego dokonać bez 
zezwolenia sejmiku brzezińskiego. ---
W sprawie powyższej urząd gminy 
zwrócił się do sejmiku, który ogłoś ił li
cytację, przyczem wydelegował na mic.' 
sce w dniu licytacji trzech urzędników 
w celu przeprowadzenia takowej. P> 
przeprowadzeniu' licytacji osiągnięto t\ 
drzewa aż 20 zł., zaś sejmik hrzczińsk. 
za djety i podróże wypłacił urzędnikom 
120 złotych. 

Musimy zaznaczyć, iż licytacja po 
wyższa mogła by być również przepro
wadzona przez urząd gminny, który nic 
poniósłby żadnych kosztów licytacji, (u) 

72 GROSZE KOSZTUJE KILO 
NAJbESZEJ MĄKI. 

Kto żąda więcel , ten będzie sią 
tłomaczyć w sądzie . 

Jak już donosiliśmy, wobec nadcho
dzących świąt, sklepikarze jak i pieka
rze pobierają za klg. mąki pszennej naj
przedniejszej I zł., a nawet i więcej. Wo 
bec powyższego urząd walki z lichwą 
przy komlsarjacie rządu podaje do o-
gólnej wjadomoścl, iż kilo mąki pszen
nej I-go gatunku nie powinno przekra
czać 72- groszy za kilo, przyczem oso
by od których żądają więcej winny do
nieść o tem urzędowi walki z lichwa, 
który paskarzy pociągnie do odpowie
dzialności. (U> , 



Waika 
Prowincja rusza pełną 

parą 
Wzrost uruchomienia w prze

myśle włókienniczym. 
Pracująca intensywnie od połowy lu 

'ego fahjyka Zawiercie uruchomiła w 
Przeciągu niespełna miesiąca wszystkie 
prawie oddziały warsztatów, dając za 
trudnienie przeszło 2.600 robotnikom. 

Jak się dowiadujemy w najbliższym 
czasie do pracy przyjętych zostanie je 
szcze tysiąc robotników. 

Jednocześnie w przyszłym tygodniu 
•Piotrkowska Manufaktura" uruchomio 
n a zostanie w całej pełni. 

Obecnie dla przeprowadzenia prac 
wstępnych, zatrudniono paruset robotni 
ków. 

Nąogół poprawa sytuacji na prowin 
cji ujawnia się w dalszym ciągu 

Towar się psuje w kwasie 
Właściciele farblarn proszą 

o d łuższy dzień pracy. 
i W swoim czasie związek właścicieli 
•arpiarfi zwrócił się do okręgowego in
spektora pracy p. Wojtkiewicza w spra 
> ' i e przedłużenia godzin pracy w far-
Narniach, a to ze względów technicz
nych, nie pozwalających na pozostawia 

n ' e towarów w kwasach przez noc. 
Okręgowy i. spektor pracy sknero-

."al to podanie do ministerstwa pracy 
' w odpowiedzi ministerstwo poleciło 
zaprosić przedstawicieli central wszyst 
£ich związków do Warszawy, gdzie od 
b en>le sfię na ten temat konferencja, (b) 

Bezrobotna infeligencia 
organizuj się 

**lem energicznej obrony swych 
żywotnych in teresów. 

, Przedstawiciele komitetu bezrobo
tnych pracowników umysłowych oraz 
zY'iązków zawodowych powrócili one 
£daj z Poznania, gdzie uczestniczyli, ja 
k o reprezentanci Łodzi, w zjeździe zrze 
**eń pracowulków umysłowych. 

Według uzyskanych od nich Infor-
*!aCii głównym tematem obrad była 
sprawa akcji pomocy doraźnej dla bez
robotnych pracowników umysłowych 
wfa wprowadzenie w życie ustawy o 
Ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 
,, Na tem tle rozwinęła się ożywiona 
£ y s kusja, w której wskazywano na ko
l e j n o ś ć stworzenia wspólnego frontu 
^rKanizacll pracowniczych I konsolida
cji całego ruchu pracowników umysło
wych. 
t*JP- sP»"awie tej zostanie na terenie 
^ d z i podjęta w najbliższym czasie na 
szeroką skalę zakrojona akcja, zmierza
ł a do skoordynowania całego ruchu 
Pracowniczego. 

P. Skrzywan rządzi się, jak szara mi 
prowokuje związki zawodowe, bagatelizuje decyzje 
wojewody i uniemożliwia normalne rozpoczęcia robót 

kanalizacyjnych 
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. . .Przekazanie sumy 60 tys. zł. na za-
!J"k! dla bezrobotnych pracowników u-
'"yslowych napotyka na trudności, po
d w a ż min. pracy nie otrzymało dotąd 
*adnej odpowiedzi z min. skarbu. 

Z tego też względu nie zostało dotąd 
^yznączone żadne posiedzenie komisji 
^alifjkacyjnej, tembardziej, Iż w ubie-
, ' y n i tygodniu poczynione już zostały 
*Vs*elkie przygotowania do wypłat z 
^nwilą uzyskania tej sumy. 
Ł W tym celu utworzono 6, 7, 8 i 9-tą 
crupę uprawnionych do pobrania zasił
ków przed świętami. W dniu wczoraj-
MWm przedstawiciele organizacji pra
l n i c z y c h interweniowali w min. pra-
i7 * tej sprawie, gdzie oświadczono Im 
'* "stateczna decyzja zapadni** w środę. 

Bezrobotni v» Konstan
tynowie 

• t p « y m a l i mąkę., kasze, i groch. 

ftvjy związku z pomocą dla bezrobot
ni^" Konstantynowa, komitet obywatel 
l s i c V i y s ' a l d o t e l miejscowości ogółem 
, . ; l b kg. kaszy, 3516 kg. grochu i 1786 
**-£»ąkl żytniej. 
j_J*jodukty te rozdzielone zostały mię 
j * * «93 bezrobotnych, w tem 107 kawa 

| 386 rodzili, h. 

Na ostatniej konferencji przedstawi
cieli związków zawodowych z pi woje
wodą ustalono wreszcie sposób przy] 
mowania robotników do prac kanaliza 
cyjnych i zdawało się, w"obec tego, iż 
zatarg, wynikły między wydziałem ka 
nalizacyjnym magistratu a związkam 
został zlikwidowany. 

Wydział kanalizacyjny jednak, nie li 
cząc się z uchwałą p. Avojewody, przy
jął w sobotę popołudniu jeszcze trzystu 
robotników, nlczarejestrowanych wo 
góle, ani w związkach, ani w państwo 
wym urzędzie pośrednictwa pracy. 

Prócz tego zgłosiło się wczoraj rano 
do związków wielu bezrobotnych, któ 
rzy otrzymali z wydziału pisemne za
wiadomienia o przyjęciu ich do pracy, 
ecz gdy zgłosili się do kierowników od

cinków, ci odebrali im zawiadomienia i 
oświadczyli, iż pracy u nich nie otrzy 
mają; dopytywali się przy tem do jakich 
związków i partji należą bezrobotni, 
twierdząc w dalszym ciągu, iż wogóle 
żadni „partyjnlcy" i „związkowcy" za
trudnienia u nich nie otrzymają. 

Przedstawiciele związków wobec te
go porozumieli się między sobą i udali 
się do p. wojewody, celem interwencji 
w tej sprawie. 

P . wojewoda w y d a ł natychmiast po
lecenie, by przedstawiciele wydziału ka 
nalizacyjnego i P.U.P.P.-a przybyli do u-
rzędu wojewódzkiego, celem wyświe
tlenia tej sprawy. 

Przybyli na konferencję pp. Woje
wódzki, zastępca p. Skrzywana, inż. 
Rymsza, a z P.U.P.P. p. Syska. 

Przedstawiciele związków oświad
czyli, iż dotychczasowe układy były fik 
cją, że wydział kanalizacyjny umyślnie 
akceptował wszystkie układy, by zy
skać na czasie, 1 zakpił najwyraźniej z 
samych związków, jak i z urzędu woje
wódzkiego. 

Pod adresem p. Skrzywana padały 
ostre słowa, a nawet jeden z przedsta
wicieli związków wyraził się, iż nale
żałoby oddać tego pana pod obserwa
cję lekarzy-psychjatrów, gdyż robi on 
wrażenie człowieka niezupełnie normal 
nego, skoro przed południem zgadza się 
uwzględnić żądania związków, a popo
łudniu ignoruje wszelkie uchwały i u-
kłady, nie zważając na to, iż je zaak
ceptował p. wojewoda. 

W ten sposób zostaje zachwiany pre-
stigo p. wojewody. Na podobne załat
wienie sprawy związki się nie zgodzą 
nigdy i w dalszym ciągu postarają się 
przez swych posłów, by rząd cofnął kre 
dyty, przeznaczone na budowę kanali
zacji. 

—' Wolimy, by robót wogóle nie by-
o .— oświadczyli delegaci — niż by od

bywały się w podobnych warunkach. 
Wojewoda Darowski był formalnie 

tem wszystkiem zaskoczony. Z oburze
niem zapytał p. Rymszę, ilu faktycznie 
robotników przyjęto, bowiem oświad
czono mu przecież, żc tylko stu. 

Inż. Rymsza, na stawiane mu zarzu
ty, oświadczył, iż faktycznie przyjęto 
trzystu robotników, ale stało się to ze 
względu na konieczność jakpajszybsze-
go rozpoczęcia robót. P.U.P.P. nic na
desłało list, musieli więc w ten sposób 
załatwić sprawę. 

P. wojewoda w odpowiedzi zazna
czył, iż sprawdzić tego narazie nie moż
na, 'ponieważ p. inż. KuHczkowski Jest 
w Warszawie, skoro jednak po przy
jeździe jego okaże się, iż jest to uiepraw 
da. wówczas nietylko Hęda natychmiast 

zwolnieni przyjęci robotnicy, ale i wielu 
urzędników z wydziału kanalizacyjne 
go, którzy liic stosują się do powziętych 
uchwał. 

Przedstawiciele związków dali wre 
szcie do zrozumienia, iż częste konferen 
cję tracą w końcu poważny charakter . 
dlatego też uważają obecną konferencję 
za ostatnią. 

Nic wolno przyjmować żadnych ro
botników bez pośrednictwa P.U.P.P.-u, 
wobec czego tłumaczenia wydziału ka
nalizacyjnego nic wytrzymują absolut 
nie krytyki. Jeśli p. KuHczkowski nie 
przysłał na czas list, należało zwrócić 
się do P.U.P.P., a nie przyjmować robot 
ników na własną rękę. 

Co do kwalifikacji robotników, wiele 
się już o tem mówiło i wreszcie zdołano 
wytłumaczyć, że prace kanalizacyjne są 
tego rodzaju, iż nie wymagają wogóle 
(prócz murarzy) sJł wykwalifikowanych 

Należy więc przyjmować robotni
ków według kolejności list (nie zwraca
jąc uwagi na ich kwalifikację) i to w ten 
sposób, w jaki zadecydowano na sobot
niej konferencji. 

W końcu nadmienili przedstawiciele 
związków, iż z p. Skrzywanem inaczej 
obecnie będą pertraktować, niż dotych
czas. 

Radzą mu nie przeciągać struny i nie 
rozdrażniać zbytecznie kolosalnej armji 
bezrobotnych, w przeciwnym bowiem 
wypadku może się to wszystko smutnie 
skończyć. 

Związki będą zmuszone przestać się 
iczyć z wszelkimi względami i bezro

botni sami przyjdą do wydziału kanali
zacyjnego, by zażądać od p. Skrzywa
na wytłumaczenia się z dotychczaso
wego swego stanowiska. 

Na tem konferencja została zakoń
czona. 

Jak widzimy, sprawa uruchomienia 
robót kanalizacyjnych przeciąga sie w 
nieskończoność. 

Wydział kanalizacyjny, w osobach 
pp. Wojewódzkiego i Skrzywana, miast 
dążyć wszclkiemi siłami do złagodzenia 
wszelkich tarć i starać się o.jaknajszyb-
szc uruchomienie robót, bawi się w ja
kąś dziwną politykę i utrudniają sobie 
pracę tak dalece, iż może zaprzepaścić 
wszystkie dotychczasowe przygotowa
nia, zmierzające do skanalizowania Lo
d z i 

Tak sprawy stawiać nie wolno. Mo
że mieć to smutne następstwa i skoń
czyć się w ten sposób, iż pozbawieni 
będziemy kredytów rządowych, a co za 
tem Idzie roboty inwestycyjne zostaną 
przerwane i odłożone na bardzo długi 
okres czasu. R. 

Zdemobilizowani 
żołnierze 

żądają pracy przy robotach 
kanał tzacy i, nych. 

Wczoraj, o godzinie 9 rano, przed ti 
rzędem wojewódzkim żebrały się tłumy 
bezrobotnych, zdemobilizowanych żol 
nierzy, którzy domagali się zatrudnienia 
ich. przy robątach kanalizacyjnych. 

Nastrój tłumu początkowo spokojny 
stawał się coraz "bardziej podniecony, : 
nawet poczęły padać nieprzyjazne okrzy 
ki pod adresem magistratu, a szczegól
nie wydziału kanalizacyjnego. 

Po kilkunastu minutach, tłum bezro 
betnych wyłonił z pośród siebie delega 
cję, która udała się do p. wojewody. 

Delegację przyjęto w wydziale pra
cy i opieki społecznej. Po wysłuchaniu 
żądań, dotyczących przyjmowania ro
botników do prac kanalizacyjnych, «-
biecano delegacji, że żądania zostaną 
rozpatrzone i w miarę możności uwzględ 
nione: 

Z województwa tłum udał się na AU 
je Kościuszki, gdzie zebrał się przed pań 
stwowym urzędem pośrednictwa pracy. 

Na miejsce przybył podkomisarz VU 
komisariatu, który łagodnetni słowy usi 
łował wpłynąć na bezrobotnych, by ro
zeszli się spokojnie. 

Wówczas bezrobotni weszli na pod
wórze domu. w którym znajduje się u-
rząd. i powtórnie wyłonili z pośród sie
bie delegację, która przedstawiła swe 
żądania. 

W urzędzie wyjaśniono delegacji, tt 
P U P P rozporządza niewielu miejscami, 
gdyż musi przedewszystklem uwzględ
nić tych bezrobotnych, których nazwi
ska przyślą związki zawodowe, obieca 
no jednak, iż w miarę możności uwzględ 
dni się ich żądania ' i zdemobilizowani 
przyjęci będą do pracy. 

Po tem oświadczeniu bezrobotni ro
zeszli się spokojnie, bez zakłócenia po
rządku publicznego. 

Niema lut węgla 
ności 

Niezreal izowane talony utracły 
s w ą wartość . 

W dniu 27 bm. minął ostateczny ter* 
min realizowania talonów na żywność 
1 węgiel, wydawanych przez akcję roz
dzielczą obywatelskiego komitetu po

mocy dlu bezrobotnych. Na razie więc 
akcja ta została przerwana, a niezreal' 
zowanc talony ostatecznie utraciły swe 
wartość. .Obecnie już żadne reklamacje 
uwzględnianie nie pędą. 

żyw* 

DLI osób zmuszonych p rzest rze 
gać d ietę . 

FRANCUSKI CHLEB 
ODŻYWCZY E D B r , 

HEUOEBEJ7T 

jako lekkoslrawny, zalecany jest cier
piącym na niestrawność i nuto choroby 
przewodu pokarmowego, ozdrowieńcom 
i osłabionym. U cierpiących na cukrzy
cę stosuje się w przerwach wolnych od 
Ujęty. Oddaje znakomite usługi cierpią
cym na otyłość. Dla cierpiących na artre 
tyzin i białkomocz stosuje się chleb od
żywczy EDBr Nr. 2 bez chlorku sodti. 

Sprzedaż w większych składach win-
iio-kolonjalnycll. 

Handel w tygodniu 
przedświątecznym. 

Godziny handu w tygodniu przed
świątecznym w dniach od 29-go b. m. 
do 2 kwietnia włącznie (a wjęc z wy
jątkiem sobo(y) zostały przedłużone o 
2 godziny dziennie w ten sposób, że skle 
py mogą być otwierane o jedną godzinę 
wcześniej, a zamykane jedną godiónc 
później, t. żn, o, godz. S-ej wiecz. 

W wielką sobotę handel odbywał 
się ma w godzinach normalnych.. 

m" mm -• 

~ w sn aku nie ustępuje najlepszym 
p likierom zagranicznym. 
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N i e m a m y w y b o r u ! 
Trzeba rozumnie zredukować budżet we wszystkich 

jego działach. 
Problemat redukcji budżetu, do nie, 

dawna jeszcze lak aktualny — nieomal 
centralny problemat państwowości pol
skiej — od pewnego czasu traktowany 
:esl z widoczną niechęcią i obojętnością. 

Nasre życie gospodarczo - polityczne 
posiada jedaą całkiem swoista, osobli
wość: choroba, która istnieje w zarodku 
v .stanie, utajonym — traktowana jest 

Itako nieistniejąca 
Dopiero gdy nastąpią osire zewnętrz 

ne ataki i zaburzenia w organizmie go
spodarczym — dopiero wtenczas po
wstaje w społeczeństwie panika — szu-
Ka się na gwałt ratunku — ażeby po 
nicjakirnś czasie... zapomnieć o wsiysl-
kim! 

Tak było w pierwszej polowie roku 
ubiegłego: opinja społeczna zasypiała 
spokojnie na laurach reformy waluto
wej p. Grabskiego, głęboko przekonana, 
ta sanacja finansowa już została doko
nana. 

Tylko nieliczna garść gospodarczo 
myślących ludzi zdawała sobie sprawę 
z groźnego charakteru pasywności bi
lansu handlowego i z trwogą spogląda
ła w przyszłość, myśląc o topniejących 
zapasach dewizowych w Banku Pol
skim. 

Ta nieliczna garść ludzi nie została 
*ez wcale zaskoczona, gdy pewnego 
lula nieruchomy, jak mur, złoty p, 
Grabskiego drgnął i pomału — bardzo 
pomału — zaczął się staczać na dółl 

Opinja społeczna natomiast, która 
n'e widziała dotychczas utajonej choro
by, — która natomiast z przerażeniem 
spostrzegła pierwszy jej zewnętrzny 
objaw pocieszała się na początku bała
mutną gadaniną o „niemieckich machi
nacjach" — a później wpadła w zwykłą 
w Polsce desperację. 

Desperacja ta zresztą, zbyt długo nie 
trwała — dziś wszystko nieomal jest 
nit... zapomnianel 

Pocieszamy się aktywnością bilansu 
Handlowego, z którego dobrodziejstw 
Bank Polski mało co widzi, a tymcza
sem nowa utajona choroba — deficyt 
budżetowy —• z miesiąca na miesiąc przy 
nosi swe ujemne saldo, — nasuwając po 
ważne reflesje ludziom patrzącym w 
przyszłość! 

Analogia do pierwszej połowy ubieg-
/ego roku. jest aż nadto widoczna, — r. 
Ją tylko różnicą, ie w roku ubiegłym po-
<iadah\smy jeszcze bądicobądi dość od
porną walutę w stanie równowagi abso
lutnie stałej — dziś zaś mamy stan rów
nowagi chwiejnej — ach, jakże chwiej
nej i przewrażliwionej! 

'Okazuje się bowiem, że od trzech, 
czterech miesięcy wpływy skarbowe są, 
znacznie mniejsze od wydatków, a te 
ostatnie większe od preliminowanych 
rozchodów. 

Jeśli się zwaiy, t c budżet prelimino
wany na rok 1926 przyznaje się jawnie 
. otwarcie do niedoboru 200 miljonów 
•łolych, to nietrudno sobie wyobrazić, 
iż nastąpić musi moment, w którym ta 
jtajona, tocząca nas od wnętrza, choro 
ba deficytu ujawni się nazewoątrz (tąk 
jak topnienie zapasu walut I połowy u-
biegłego roku ujawniło się dopiero la 
tem!]. 

Co wtenczas? 
Opinja społeczna nić zdaje sobie 

/prawy z t gospodarczych i socjalnych 

konsekwencji, jakie mogłyby nastąpić w 
obliczu nowej inflacji! 

Opinja ta nie traktuje sprawy obcię
cia budżetu wogóle jako tak „palącej", 
a ponadto jest w najwyższym stopniu po 
dzielona co do tego, z jakiej strouy ten 
budżet ma być obcięty! 

Prawica najchętniej przerzuciłaby ca 
ły ciężar redukcji ua uposażenie urzęd
nicze: o zredukowaniu budżetu wojsko
wego w tych sferach nawet się słyszeć 
nie chce, twierdząc ie budżet len obec
nie jest juiz i tak zt mały! 

Partje robotnicze — w szczególności 
P.P.S. — z całą energją przeciwstawia
ją się wszelkim redukcjom aparatu u-
rzedniczego (szczególnie niższego!) 

Taki jest sens ogólny toczącej się o-
becnie dyskusji w komisji budżetowej 
Sejmu! 

Sprawa jest tam tak przedstawiona: 
jak gdyby istniała możliwość wyboru tej 
lub innej drogi redukcji budżetu, — jak-
gdybyśmy byli jeszcze panami sytuacji 
i mieli swobodę decyzji — gdzie redu
kować i co redukować? 

Niestety, najelementarniejszy ra
chunek poucza, ie są to tylko złudze
nia! 

Efektywny i prawdziwy niedobór 
budżetowy za rok 1926 wynosić musi, 
przy obecnych wydatkach, conajmniej 
300 miljonów! 

I tego niedoboru nie pokryje się ,ani 
datkowej!'1 anj samą redukcją ilości 
mocniejszym naciągnięciem śruby po-
funkcjonarjuszy państwowych, ani samą 
redukcją budżetu wojskowego! 

Nie wiadomo nawet, czy wszystkie 
te redukcje razem wzięte — jaknajener-
gicznle] zastosowane 1 przeprowadzone 
dadzą w sumie — bez pożyczki zagra
nicznej — efekt dostateczny, ażeby na
sze życie gospodarczo - finansowe ura
tować od dalszych wstrząsów waluto
wych? 

W każdym razie' jest to warunek 

wstępny, Konieczny — jeśli nawet może 
niewystarczający: conditio sine qua non 
wszelkiej sanacji i wszelkich starań po 
życzkowych! 

Przeto niechaj jaknajprędzej ustanie 
w sejmie ta bezsensowna, jałowa, gdyż 
zupełnie bezprzedmiotowa dyskusja: 
,z której strony obcinać budżet?" 

Przed nami niema żadnego wyboru, 
żadnych „ale", żadnych „lub", żadnych 
dowolnych możliwości: redukcji należy 
dokoiac we wszystkich resortach, we 
wszystkich ministerstwach, we wszy
stkich sekcjach i departamentach budżet 
musi zostać naokoło, ze wszystkich 
sfron, mocno i odważnie obcięty — ina 
czej skąpy materjał zacznie trzaskać I pę 
kać! 

Poszczególne części budżetowe mu 
szą być proporcjonalnie do Ich wielko
ści obecnej zredukowane! 

W jaki sposób to nasi prawodawcy 
wykonają — Jakie zmiany ustawowe 
dla tego celu są konieczne -— to jest w 
chwili obecnej dla życia gospodarczego 
kraju prawie że obojętne! 

Prawica powinna sobie dobrze uprzy 
tomnić, — że nowe załamanie się złote 
go, względnie konieczność inflacji może 
pociągnąć za sobą tego rodzaju kon 
sekwencje socjalne, przy których żadna 
sita fizyczna nie uchroni kraju od po
ważnych zakłóceń obecnego porządku 
socjalnego. 

Zaś partje robotnicze niech -nie po
kładają zbyt wielkich nadziei na urucho 
mienie robót publicznych, które są tylko 
paljatywem, nie mogącym zastąpić zdro 
wego rozwoju przemysłowego. 

W szczególności zaś partja socjali
styczna powinna rozumieli źe siła i 
znaczenie organizacji robotniczych upa 
dają wraz z upadkiem przemysłu. 

Na modne dziś w Polsce zapytanie: 
„czy lepszy król, czy republika?" — od 
powiadamy: najlepszy — mały, ciasny, 
skromny ale zdrowy budżet! rn. 

Wielki i drobny przemysł w Z.S.S.R. 
Stosunek produkcji w przemyśle państwowym, 

prywatnym i współdzielczym. 
Podczas komunizmu wojennego ule

gły socjalizacji prawie wszystkie przed 
siębiorstwa wielkiego i średniego prze
mysłu w ZSSR. Przemysł drobny nie 
został coprawda upaństwowiony, ale 
wpływy państwa i spóldzjclni i wtej ga 
łczi przemysłu ostatnio, sie bardzo 
wzmogły. Ciekawy, jest stosunek ł!czć-
bny tych dwuch, względnie trzech ro
dzajów przemysłu, t. j . państwowego, 
spółdzielszego I prywatnego. Produkcja 
państwowego przemysłu wielkiego-po
siadała w roku 1924 wartość 204,451,000 
rubli, a w roku 1926 394,460,000 rubli; 
produkcja wielkiego przemysłu prywat 
nego posiadała w roku 1924 wartość 
195,654,000 rubli, a w roku 1925 
250,247.000 rubli. Całkowita wartość 
produkcji rosyjskiego przemysłu wiel
kiego wynosiła zatem w roku 1924 
3,746,426,000. rubli, a w roku ubiegłym 
5,560:315,000 rubli. 

W drobnym przemyśle państwowym 
i spółdzielczym posiadała całkowita pro 
dukcja w roku 1924 wartość 200,202,00!) 
rubli, a w roku 1925 203^34.000 rubli. 
Natomiast produkcja prywatnego prze
mysłu drobnego posiadała w roku 1024 
wartość 1,468,149,000 rubli, a w roku u-
biegtym 1.723.050,000 rubli. Całkowita 

wartość przemysłu drobnego w roku 
1924 wynosiła zatem 1.668,351,000,rubli 
a w roku 1925 1,935,284.000 rubli. 

Produkcja wszystkich gałęzi prze
mysłu sowieckiego osiągnęła w r. 1924 
wartość 5,414,778,000 rubli, a w roku 
1925 7.495,597,000 rubli. Wzrost produk 
cii wynosił zatem w ciągu jednego roku 
39 proc. Stosunek między przemysłem 
państwowym i spółdzielczym z jednej 
strony a przemysłem prywatnym z dru
giej strony wyraża się w następujących 
cytrach: . ' ~< 

Produkcja przemysłu państwowego 
i spółdzielczego posiadała w roku 1924 
wartość 3,750,975,000 rubli, a wartość 
przemysłu prywatnego 1,666,803,000 rb 
Stosunek przemysłu upaństwowionego 
do przemysłu prywatnego wynosi za 
tern 69:31. W roku 1925 wynosiła pro
dukcja przemysłu upaństwowionego 
5.540,300,000 rubli, a przemysłu prywat 
nego 1.955,297,000 rb., stosunek wyno 

j sił zatem w roku 1925, 74:26. Jak z po 
: wyższych danych wynika, zmniejszyło 
| się poniekąd znaczenie przemysłu pry 
I watnego w Rosji, ale absolutna produk-
j cja tej gałęzi przemysłu poważnie wzro 
sta. , , 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym w obrotach 

prywatnych kurs dolara wynosił 8,22— 
8,23. 

Kurs ten utrzymywał się na łódzkifc 
rynku pieniężnym w ciągu dnia bez 
zmiany. 

Tendencja mocna. 
Obroty wyjątkowo minimalne. 
Bank Polski ofiarował wczoraj za 

dolary ponownie kurs 7,90 

Giełda urzędowa 
GOTÓWKA. 

Dolary 7.90 
CZEKI 

Belgja 30.97 I pól 
Holandja 317.50 
Londyn 38.50 
Nowy Jork jak eotówk; 
Paryż 27.40 
Praga 23.47 
Szwajcarja 152.57 1 pó. 
Wiedeń 111.79 
Włochy 31.92 i p ó? 
Sztokholm 212.62 i pół 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY ., 
ZASTAWNE 

Pożyczka dolarowa 74 — w złotyck 
584.60 

Pożyczka kolejowa 128.— 
Pożyczka kon wersyjna 5 proc. 34.-
4 I pół proc. listy zastawne ziemskie 

21.25. 21.15 
4 i pół proc. obi. Tów. Kred. m. Wał 

szawy przedw. 18.50, 17.50, — zlotowe 
30.50. 30.75 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza* 
wy przedw. 21.25, 21.75, złotowe 32.50 
32.15. 32.20 

5 proc. obi. m. Łodzi 8.50. 8.60 
AKCJE. 

Bank Polski 46.50, 47— 
Zachodni 0.80 
Dyskontowy 5.20 
Zarobkowy 4.— 
Sole potasowe 0.85 

Siła i światło 0.12 
Węgiel 2.15 
Nobel 1.30 
Lilpop 0.52 
Norblin 0.79 
Rudzki 0.73, 0.75 
Zawiercie 5.85 
Haberbuscb 4.95 
P. T. E. 0.05 
Cukier 1.80 
Polski Przemysł Naftowy OAo 
Cegielski 7.25. 7.20 
Modrzejów 1.90, 1.95 
Ostrowieckie 4.50. 4*35. 4.50 
Starachowice 0.93. 0.91 
Żyrardów 7.80, 7.95 

Łódzkie chustki 
wełniane 

przyodzieją Rosje) I Skandy na w'*. 
W uzupełnieniu podanej przez nas w 

ubiegłym tygodniu wiadomości o prze
prowadzonej przez miejscową fabrykę 
Schelstraete i V. Faccon tranzakcji w 
sprawie sprzedaży transportu chustek 
do Francji, nadmieniamy, że ogólna ilość 
zamówienia wynosi 200 tysięcy sztuk 
letnich i zimowych chustek wełnianych 
przeznaczonych poza Rosją również dla 
rynku skandynawskiego. 

Celem sfinalizowania umowy odbę
dą się w Paryżu pertraktacje z udzia
łem współwłaścicieli wspomnianej łódz
kiej firmy, której centrala znajduje sie 
we Francji. 

Obce waluty przy wvku* 
pywaniu weksli zagranicz 

nvch. 
Jak się dowiadujemy przy wykupy

waniu weksli zagranicznych w Banku 
polskim płatnicy mogą wpłacać odpo
wiednie sumy nietylko w walutach, na 
które opiewały weksle, lecz i w inne) 
walucie zagranicznej. 
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Camoridge bile Oksford 
o 5 długości. 

Sprawozdanie a dorocznych 
wyścigów wioślarskich w Anglji. 

Londyn, 27 marca 
Przy wspaniałej pogodzie i kolosal

nym napływie publiczności odbyły sic 
dziś wyścigi między załogami uniwer
sytetów Cambridge i Oxfordu. 

Wioślarska ósemka Cambridge zwy 
•iężyła o 5 długości łodzi w czasie 19 
Kitaut 29 sekund. 

Jest to już trzecie kolejne zwycię
stwo załogi Cambridge nad swym sta
rym rywalem. 

Dzisiejsze wyścigi były 77 z kolei 
festynem ludowym. 

Już na kilka godzin przed rozpoczę-
;iem wyścigów oba brzegi Tamizy za-
'e8ły kolosalne tłumy ludzi. 

W przeciwieństwie do roku ubiegłe
go kiedy wzburzona Tamiza znacznie 
'trudniała pracę wioślarzom, w roku 
Meżącym rzeka była nad wyraz spo
kojna lustrzana jej tafla była równiut-

jak stół bilardowy! 
O godzinie 9 na miejsce przybyto kil 

* a silnych oddziałów policji, celem prze 
Powadzenia i utrzymania porządku. 

Punktualnie o godz. 1 i pól do pierw* 
^ 1 łodzi wsiadają faworycy (Oxford) 

w swych pięknych ciemno - błękitnych 
k°stjumach, po chwili zaś ukazuje, się 
d r«ga łódź z załogą Camb.ridge'a ubra-
^ .W, jasno - niebieskie swetry. 

2 wybiciem godziny drugiej łodzie 
fUs.?ają z miejsca i rozpoczyna się za-
*lwa walka... 

Zcłoga Cambrldgc"a robi nadludzkie 
* Prost wysiłki, by osiągnąć zwycic-

V A v o po raz trzeci i poprawić dorycit-
f.*ą\o\vy s*os:'Uek 3640 . 

Już kolo mostu Witnmerszuitli u*a:e 
zan\\>i.i\i lekka przewaga jasno-' 

'"ebie&ki-Mi. którym udało się nieco wj 
cedzić przeciwnika. 

Oxford zrywa się i stracone kilka 
'"ctrów nadrabia, widać jednak, żc go-
u i ostatkiem sił. 

Walka staje się coraz zaciętszą i 
Peszcie kończy się zwycięstwem ósem 
k' Cambridge w czasie 19:29. 

Jest to czas dalego niższy od rekor-
i u lf:3'l, ale w każdym razie tak gorą-
"4 Przez Cambridge upragnione zwy-
:'ęstwo zostało osiągnięte. 
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ŹZll*** 0lY W ś f 0 d , f 0 w v c h i po łudniow/ch Włoszech ro«qr /wane sa w i o s e n 
• o w e . w północnej c*esci ital,, zdobywają narciarze tytuły mistrzów tego 

t r Z O S l w o .cm. 

ne mistt 
a . c y z j M o w e g o s p o r t j . 

m /r\ cs *A 

Piłka 
ZGIERSKA DRUŻYNA NEMZETTI 

*C W KRAKOWIE. 
. , Kraków, 29 marca. 

K r a l M v l e t a wielkanocne przybywa do 
ce lem W a w e « i e r sl<< klub Nemzeti toyjS r o z e { r r a , l i a dwóch spotkań u z 

AC 
Cra 

* U N MISTRZOSTWA W WARSZA
WIE. 

Warszawa. 29 marca.-
p o ostatnich zwycięstwach Poloni?, 

,*{ arszawianki i Lcgji. tabela mistrzostw 
A.przedstawia się w sposób następu 

gcy : i) Warszawianka 8 pkt., stos. 
°jam. 13:3, 2) Polouja 6 p.. stos. £r> 
^••3.'3) Legja 6 p. st. br. 8:8, 4) Korona 
t P-. st.br. 12:11. 5) Varsovia 2 p. st. br. 

6) Czarni O p. st. br. 3:18-

WYNIKI ZAGRANICZNI:. 
.,. Wiedeń. 29 marc?1' 

d * u , n n a — Hertlm 5:1. Hakoali -
"Olfehueel 3:2. FAC — Slovan 1:0. Ru MTK r. ? u d , aDeszt. 29 marca 

- Rapid (Wiedeń) 3:1. Spart.1 ^ r ą s r a ^ _ .^P«a i W i e d e ń ) 3:1. Sparta 
t^TEa-i S 0 l n ^ I I ! o w a n a drużyna PTC 
" ,{«i 3-2 F o f u d , 1 | o w a Attstrja team 

Oradlańd- Zagrzeb. 29 marca 
b a ń s k i — Sturm (Grac) 2:2. 

AiiTONł MILLS, £ 0 letni dżokie 
o ciec pięciu synów, mimo po-
d e ś i t e c o wfekta, nie Dorzuca u-

minowane, dziedeiny sportu. 

Wioślarstwo ies t w Anglii kultywowane s p e c a l n l e urrez młodzio; 
iw • "L h zaMłŁdów naukowych, zarówno płci me>*ie , ak i aert-

sutej. Nas ia fotograt.a przedstawia trening dzietwych .studentek 
uniwersytetu w ESrjtfardz e. 

http://JutajuuuuuuuLiOALijjlxJuLli.iiji.Jii
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do Jedzenia, 
„ gotowania, 
„ smaraenta, 
M pieczenia 

uznali, że 

f i U S Ł O R O Ś L I N N E 

AMADA 
JEST N A J L E P S Z E . 

W a ż n e d la P a ń ! 
Znana nauczycielka naucza kroju szy
cia i modelowania w przeciągu jedne
g o miesiąca za 45 zl. Przyjmuje rów
nież lekcje pryw. za 70 zł. Nauczani 
takie biellżnlarstwa męsk,. damsk 
systemem wiedeńskim. Ja£ również 
bielizny dziecinne], pościelowe*, btus 
tonoszy pylamy w przeciągu 6 tygo
dni za 65 złotych pod gwarancją. 
Dla niezamożnych 15 proc. tania). 

GRYNBLAT, Pańska Nr. 9 m. 33. 
"Caplsy codziennie od godz.U— II 2—3 

Lecznica na Wólce" 
lekarzy spetlaliitow • gihlDit lek.-tfnt. 
ul. PiotrkowsKa 157, teł. 49-00 

Przyjmują nast. lekarze soec.; 
,)c Schlćht, dr. Weinberg, dr. Kamelhar, 
dr. B. Eliasberg. dr. Linga . dr. Rozenblltt , 
dr. Lewitter, dr. Wollenberg, dr Różaner, 
dr. Somrmr, dr. Liberski, dr. Wolf-Klln-
kowstein, dr. Bemer, dr Sieli winowa I 
lek, -dent. Iwanowski t A. Krtnlcka 
Wizyty na miejcie. Rentgen. Lampa 
twarcowa. Operacje I opatrunki. Po-
idnia óta matek. Mostki złote t z«by 

sztuczne Masaże I alektryzacja. 
Lecznica otwarl i od t — S 1 / , w. w nie 

Jzlele 1 lwięta d o 2 pp. 57 

SeKcja AKademicKa 

Slow. Pomocy Stodentom Żydom 
A. AJ. Oddział w Łodzi. 

W środę. do. 31 marca o godz. 
f ieczór odbędzie Się 

7.30 

Świeżo ze składu konsygnacyjnego dostarcza: 

^ r S M ^ M ' ^ ŁdDIRI ZHIA7EKIIRDU1T W ŁODZI 
— al. Konstantynowska 8 0 , — telefony 16-60 i 11-88. — 

M A G A Z Y N OBIĆ PAPIEROWYCH 
Z a k ł a d A r t . - D e k o r a c y j n o - M a l a r s k i = 

J 

Opoczyńsk i 
w Łodzi, Piotrkowska 88, tel. 49-95. 

Poleca na nachodzący sazon bogato zaopatrzony sk ład o b U 
nlejszych deseniach, 

op 
papierowych firm krajowych I zagranicznych w najmodt 
jak również listwy tapetowa po cenach fabrycznych. 

Wykonywa watelkie roboty w zakres malarstwa wchodzące od naiekromniej 
srych do naiwykwintnłeiszych. Jako to: budowlane, sa lonowe, teatralne I t p 

Kosztorysy i proiekta sa żądani bezpłatnie. 
Mieszkania t«l 39-95. 

i 
po cenach dostępnych dostarcza 

Fabryka tektur smołowcowych 
l¥l. «J. S o h a r f f , Ł ó d z 
FABRYKA: ul. Konstantynowska 113, tel. 37 05. 
SKŁAD: Plac Wolności 11, tel. 9 90. 

lub 2 

dwuokienne o nie 
krępuiącem wejściu. 
Piotrkowska 87 tn 8 
od 13—1 i od 2—5 

Ż y d ó w 
t lokalu Związku Kupców Piotrkowska 10 

O przybycie prosi 

Zarząd Tymczasowy. 

Dr. 

Michał Lipski 
Choroby skór
ne, weneryczne 
moczopłclowe. 
pizyjmuie obe:nie 

na ul. Wschod
nie) 6 6 (Piotrków 
ska 46) tet 3*51 
w godz . 2—3 p. p. 
i 7 - 9 wiecz. 00—21 

Asystent 
łlO-cioletną praktyką poszukuję 
posady w gab necie dentystycznym 
Oferty z pod. warunków pod . M.L." 
i o .Republiki" 521—2 

Młody człowiek 
energiozny z średnim wyksztalce-
aiem poszukuje jakiejkolwiek bądź 
posady. Mogę złożyć 100 doi 
'taucji. Of. z pod. wariaaków pod 
»S. B • do .Republiki* 522 

Dr. 

Choroby skór
ne weneryczne 
moccopłciowe 

KontanUDOWika 12. 

P o s i a d a m 

5000 złotych 
przystąp ę jako wspólnik z gorliwą 

współpracą do zyskownego interesu. 
Oferty sub. ,1 . S." do adm. .11. Repu. 
Wiki-. 376-30 

Nadszedł duży transport 

w i e d e ń s k i c h 

damskich, męskich i dziecinnych 

I. PISTERMAN 
PIOTRKOWSKA Ni 29 

Ceny niskie. 

lin 

Dr. med. 

I. PiyWi 
Zawadzka Ml 1. 
Telefon Nr. 35-38 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
ne i moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

• promienian-i 
(łOntgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pas od 4 — 6 
Oddzielna pocze

kalnia. 

Kupno 
sprzedaż 

nokót frontowy 
¥ ładnie umeblował 
ny Piotrkowska I4b 

8. 411-30 

od 9—1 
6—8. Dla pań 
od 4 - 5. 

rzyiraui* 

Okazia! Stare wy 
grane skrzypce 

zł 50 i 90 or3z kon 
cenowe za zł. 2001 
do sprzedania. K»-| 
rolewska 22, mieszk 
7. 4l9-i0| 

s . 

Dr. med. 

Dr. MAR JA 

Choroby skórne 
weneryczne 

i moczoptclowe 
(kobieiy i dzieci) 

Cegielniana 6 
Telelop 43-63. 

Przyjmuje od 11-12 
do 4 — 6 wlecz 

W lecznicy „Sani 
t a s \ Cegielniana 29 
od 12 1 i od 6-8 

Of. m e a . 

BHN 
Południowa Nt '23 

tejel . 40-26. , 
Specjal ista chorób 
skórnych i wene

rycznych. Leczenie 
światłem 'Lampa 

kwarcowaj 
Przyjmuje 

od 8 — 12 
i od 5 do 8 

specjalista chorób 
skórnych < wene-
tycznych i włosów 
Gabinet RAntgena 
I swiatło-leczniczv 

ol.PiolrHow.Ku U4 
rr»e Ewangtelłcklei 

TeL 29-4*. 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. Dla pan od 
pzlelna poczekalnia 

od oo 

LeHarz-dentysta 

L 
Ns 8 . 

Tel. 3 80. 
Przyimuie 9-1 i 3-6 

litui-liitisti 

p. 

p o w r ó c i ł a 
RsastantfDOWska 9 

telef. 33 53. 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia, 

6 go Sierpnia 33 | l k w l z v t o t z y do 
m. 27 6 0 0 - 30tH głoszeń poszuki 

wanl. Oferty 4516 

stążki w Jez. pol 
> skrni, niemieckim 

rosyjskim treści be 
letrystycznel, nau 
kowej, encyklopedie 
klasyków oraz pod 
ręczniki szkolne ku 
pnJeL. Tuwim Łódżl 
Piotrkowska 17 1 
podw. mieszk. 35. 

449-301 

Samochód (Landsu 
1 t) „ tatra" 6-o 

sobowy zupełnie no 
w y okazyjnie d 
sprzedania Zielon 
44 garaż 456-31 

Lokale I las Mary give< 
En Ilsh Frenct. 

Geiman, Lessons 
aeceptes also grou. 

es Traugutta 2 , 
front. 

I 
1 

Posady 

Ponój t kuchnią i 
wygodami poszu 

kiwany. Płace gotów 
ką. Oferty pod M. 

100. w admlnisi-l 
racji „Republiki" 

313-301 

Ido .11. 

roj umeblowany 
do wyna^cia 

Andrzeja 24. tn. 4 
od godz. 12—2 Od 
1 - 7 , 515 

Republiki* 
— 516 

m m inteligentna 
z wykształceniem 

Iśrednlem pisząca na 
[maszynie potrzenna 

do kancelarii ad-
wokacklej Oferty 
składać w admi Re 
publiki pod .Adwo 
kat". 440 

SALA FILHARMONJI. 
ONlliDZIALEK. dnia 5 kwietnia o g 12 w p»r 

5 kwietnia 6 kwietnia 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
• udziałem znakomitej 9-cio letniej artystki 

dramatycznej i tancerki klrsycznet 

Minki Wilińskiej 
Artystki teatrów warszawskiah 

Wandy Tatarkiewicz 
oraz znakomitego bajkon'saiza 

Benedykta Hertza 
PROGRAM: Cześć I: 

Czerwony Kapturek 
Baśń w Cl ch aktach w nowym opracowaniu scenicz
nym Benedykta Hertza i Wandy Tatarktewtczówny 

z ilustracją mu;yczną Aleksandra Wilińskiego. 
Akt I: Czerwony Kapturek wyrus>a w drogę. 
Akt II: W lesie. Spotkanie z wilkiem. 
Akt III: Wyratowanie połkniętej babci I Czerwone 

g o Kapturka. 
Część II: 

Weso łe b a k i opowie Benedykt Hertz. 
Tance klasyczne wykona Nmka Wilińska. 

Część lii: 

PAT. PITACI&I i JACKIE COOGAli 
Snetch amerykański' 

Osoby: Pat 
Pat ichon: B. H e n r 
Jackle Loogan: Ninki Wil ińska 
Panienka: W. Tatarkiewicz. 

Bil 76 gr. do 3 8 0 już nabtrwać można w kasie F'lh-

MWI.l«ll.lll ITKIIuTU PRACOWNIA SOKIED 

p. f. p p H Itesi Ina E a a aaNi a f t a ' 
ul. P I O T R K O W S K A 181, 

nletwsza w Łodzi prowadzona pod osobistym kie 
runkiem długoletniej nierownicik' pracowni 

BOGUSŁAW HERSE w Warszawie. 
Wykonanie w y k w i n t n e , w Ceny u m i a r k o w a n e . 

6 0 0 — 7 0 0 mtr . k w . 

p o s z u k i w a n a o d z a r a z . 

Oierty do administracji „Republiki" 
„Sala". 

O ddam duży pokóji 
e legancko ume ] 

|filow*ny z używał-1 
n ością kuchni C e ' 
gialniana 67, m. 4 
od 1 0 - 1 4601 

•PSI m m a a e m 

| , Rozmaite 

Domek do sprzeda, 
nia mu'ow«ny K 

zlny. Okrzejl 13 
Wiadomość: Leszno! 
56, Osiński. -

Oddam frontowy lo
kal handlowy 

7- pokojowy na oai-
terze w śródm'eśctu 
Of sud. A C. 519! 

Sprzedam urządze
nie gabinetowe 

solidnej roboty kryl 
te skórą, oraz 40000 
cegły . Narutowiczii 
.V: 5. I plęt io , front 
Derejski 

Nauka | 

i wTchawanm | 

Skle j z 2 mieszka< 
niemi do wyna 

ję. ia. Wiadomi śc 
w sklepie, P o m o r 
ska Nt 155. 617 31 

P i srukuie wózek 
d z t e c u n y snące 

rowy, używany w! 
dobrym stame 0-{ 
.ferty Wózek". 511 

PreBumeraiB 
ilnitiOwiBC) 

«smcure Ceg'e l -
niana 19. Cena 

zredukowana. 21-31 

Nauka 
wychowanip 

anno wyucza ste
nografii listownie 

dając bezpłatna kom] 
piety lekcyj. Re 
dakcia Stenografa 
Pollkiego. Warsza
wa, Mokotowska 57 

Angielskiego kun 
wer&acjt i litera 

tury udziela ruiym 
any nauczyciel, ul 

Nowo-Cegiciniana 
^ l i , m 4, od 3j 
do 5 po pol. 18-81 

łaginął ch>rt, ko 
Ł lotu c iemnego u-
prasza się o rdpro 
wadzenie Andrzeja 
42, ni 6 528 31 

HALĘ 
targową 
przy ul. Ws.hodnleJ 
* 8 w t o d z i , iprze-

jdam udział (czwar. 
jta część objektu) 
| szybko się decydu-

ącerau. Ofeity u-
praszam Poznań. 
C h w a l s z e w o 74, 

li. Dembiński. 
3 5 4 - 2 9 

Długoletni Magazyn Mód 

„LA BELLE SAISON' 
został na nowo otwarty przy ulicy 
PIOTRKOWSKIEJ 126, tel. 15-46. 

W myśl uchwały swej z dnia 29/IX--19<5 roto 
Wydział Powiatowy ogłasza niniejszym 

PUBLICZNY P R Z E T A R Ć 
za pomocą plśra ennych ofert na sprzedaż samochodu 4-oso 
b o w e g o firmy „Chevrolct". 

Samochód ten pochodzi z roku 1920, znajdu e 
się w stanie używalności I posiada komplet zupełni* 
nowych gum, ponadto 10 opon i 18 kiszek wymagających 
reperacji; 

Przetarg rozpocznie się od sumy Zł 1 500 I' 
plus • 
O f e i t y . z podaniem oferowanej sumy I adres; 
o f e e n t a . 

należy składać w biurze Wydziału Powiatowego Se nitku 
w Plo.trkowe (ul. Piłsudskiego L. 2) do dn'a 15 kwiethi* 
H>26 roku, 

Samochód będzie sprzedany dającemu najwy* 
s a sutnę. 

Piotrków, dma 19 marca 1926 r. 
Przewodniczący Wyd« : ' n ' 0 

Starosta: (» ) F l i A U t O W S K i r 

Sekretarzi ( « ) F O T Y M M . m - -

P o s z u k u j ę 

p o k o f y 
u m e b l o w a n e g o 

i oddzielnem weiściemt |. wprosi 
z sien lub schodów. 

Oferty do MM« .11 Republ k r 
ood Ineram' , S . T ' 7:16' 

ieloofi 
do matryku !̂• 
lub paszportu 

po cenacn • 
przystępnych 

u fotograt" 

L LAKeA 
ul. L ipowa 

. i lustrowana Republika" 

wraz z ilustr. doditklern niedzielnym .Nowa Panors-
ma*: w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — 7, imitjcowa 
5 z t 20 gr. miesięcmie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej, /.a 
I „Ezpress Wieczorny" łącznic t donoszeniem do domu zł. 7.50 mes 

Ogłoszenia: m K w . 8 ?i i i Wiers: miiirhiii. ,iu stionia U szpalt). U l'ttKSCI5 40 gr. *» wi 
stronia 4 i toa l tyj . NEKROLOGI i NADESLAMS 30 gr. za wiersz mil. (na 4 «paft 

aręczynowe i zaśiuo po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 80 oroe. Zagraniczne o 100 n'da 
terminowy drut; ugłoszen admin. m*..od9owtad» ..Droone 10 gr. Poazu*lw.»nie pracy 3 jrri./^afrńnle 4*'* 50 < 

Wydawca) Dr, Leszek Kirkian, lUdaktoc: Wacław Smolaki Czcionkami wydiwnic iwa J^apabuka" ap, z ogs odpy Piotrkowska 4B i UV 


